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Telegraficzne wiadomości.
P a r y ż ,  29. W r z e ś n i a . — Const i t i i l ionnel  donosi ,  i c  floly wchodzą 

do Dardane lów celeui u tr zymania  niepodległości  i całości T ur c y i ,  tudzież 
europejskie j  równowagi .

• lenera lny  konsul  rossyjski  wyjechał  z depeszami  do Ołomuńca .
L o n d y n ,  28. Września .  — W e d ł u g  depeszy  nadesłanej  tu z P or t s ­

mouth flota stojąca pod rozkazami  admirała C o r r y ,  i eskadra w C o r k  
(w Ir łandyi)  dostały rozkaz udania się na morze śródziemne.

Dy rek to r owi e  banku podnieśli  dziś diskonlo na 5 procent .  Konsole  
w końcu  giełdy dzisiajszej 9'2-|,

\A e n c c y a ,  27. VVrześnia. —  Komendan t  for tecy w Pe sch ie ra ,  f eld­
marszałek Sl i i rmer  umarł  wczoraj .

W i e d e ń ,  29. Wrześn ia .  — W y p a d e k  odwiedzin ołomunieckich 
ma być p rzychy lny  pokojowi .

B e r l i n ,  1. Października.  — Naj. Pan raczył  nadać jenerałowi  m a ­
jorowi  E h r h a r d t , do w ódz cy  8. b r yg ady  piechoty,  gwiazdę do o r de ru  
orła czerwonego 2. klassy z dębo we m liściem; a przenies'ć dyr ek to ra  p rzv  
sądzie pow ia tow ym w  Starogrodz ie  pruskim F iedberga ,  jako  dyrek to ra  
do sądu powiatowego w S tarogrodz ie  pomerańskim.

B e r l i n ,  30. W rześnia. —  Eta t  nasz administracyi miejskiej wyszedł  
na rok 1854. V\ e wyda tkach  góruje summa wyznaczona na ubogich.  
D o ch o d u  jest 1,752,700 tal. a na b iednych  w yzn ac zo no  600,000 tal., p r ze ­
to więcej niż jednę trzecią część całego dochodu .  Przyteui  nadmienić w y ­
pada ,  źe w tej liczbie jeszcze nie zamieszczono legaty i wydatki  na miło­
sierne zakłady.

(K or. Cs.J Podług J o u r n a l  d e s  D e b a t s ,  odpowiedź  suł tana 
w kwesty i wschodniej  wiadomą być dopie ro może po jutrze (25),  ale jeżeli 
z tej s t rony  jest chwila wytchnienia ,  w iadomość telegraficzna z T rye s tu  
z dnia 21. b. ui. donosi :  i e  p r zyb y ły  tamże statek pa r ow y k tóry z Caro -  
g rodu  wypłynął  na dniu 12. b. m., p rzywióz ł  wielce ważną wiadomość,

jeszcze nadzie ję ,  że przez oddalenie obecnego  ministra wojny  z d y w a ­
nu i wejście flot angielkiej i francuskiej do Dardane lów suł tan będzie 
mógł przyjąć p rojekt  wiedeński  i pokój  zapewnić.

W s pi e r a j ąc y  zwykle  pol i tykę poko jo wą  T i m e s ,  bardzo  dziś p o ­
wątpiewa o u t rzymaniu pokoju  i zwala na cesarza Mikołaja całą o d p o ­
wiedzialność.

T i m e s  za późno  nieco wybie ra  się ze swojemi jeremiadami.  Jeżeli  
Bossya niema słuszności  jak T i m e s  twierdzi  teraz,  w tvm razie nie za ­
leżało Anglii dozwalać na zajęcie przez Rossyą księstw naddunajskich,  
i wypada ło  działać kiedy był  czas po  t emu,  nie zaś t e raz,  kiedv lord 
Aberdeen  los T ur c y i  skompromi tował ,  narzekać i robić cesarza Miko ­
łaja odpowiedz ia lnym za b łędy  gabinetu angielskiego. Jeżeli  zaś Bossya 
ina słuszność,  dla czegóż tenże gabinet  odciągnął T u r c y  ą od przyjęcia 
ult imatum księcia Menżykowa?  J o h n  Buli mącił w o dę ,  aby jak zwykle  
mógł w niej zdradziecko łowić ryby  Szlache tny lord mógłby się prze- 
r ac ho wa ć ,  i jeżeli się p rzed p rzysz łym par lamentem nie zaprezentuje  
i  Egiptem w r ęku,  mógłby z p rezydeucy i  gabinetu zejść może aż na 
ławę obwinionych  o zd radę stanu »Są rzeczy,  mówi Szekspi r ,  o k tó ­
rych się naszym filozofom ani śniło!"

Zb ó r  d uc how ny  ewangel icki  na dniu 20. b. m. tu o tworzony ,  robi 
fiasco. W i e le  gadania próżnego  a skutków żadnych wcale.  W c z o r a j ­
szy dzień szczególnie wy kazał niedołężność większej  części mówców,  
którzy,  jak to często b y w a ,  zamiast kwestyą fundamentalną,  ogólną'  
zaczęli się za jmować  petycyami  pomys łów indywidua lnych  lub lokalnych 
uotyczącemi;  i tak np. :  jeden z pas torów uważał  za rzecz najgłówniejszą,  
po trzebę zniesienia klasycznej  loteryi.

Bawiący  od lat ki lku w Berl inie znany  au tor  Karol  Fors t er ,  pracuje  
Dad dokończeniem dzieła k tóre ma ogłosić w końcu  roku w P aryżu ,  pod 
p l u ł e m :  »Etudes poli t iques et phi losophiques (1848.— 1852.)".  P raca  
ta lubo odr ębna ,  s tanowić ma dalszy ciąg dzieła tegoż auto ra :  uOuinze 
a U8 a Par is*, w latach 1848. i 1849. wydanego  w  Paryżu.

lArótestwó ttolskie.
W a r s z a w a ,  29. Września .  — W c z o r a j  oko ło  godziny 2ej  z p o ­

łudnia r aczył  p r zyb yć  do W a r s z a w y  z zagranicy,  koleją że lazną,  Jego 
Cesar ska W y s o k o ś ć  Wielki  Książe Cesarzewicz następca t r onu ;  a po  za ­
t rzymaniu się kilka chwil  w -Łazienkach królewskich,  Jego Cesarska 
W y s o k o ś ć ,  opuścił  W a r s z a w ę ,  o godzinie 4 i  z po łudnia ,  udając się do 
Petersburga.

W  orszaku J e g o  Cesarskiej  W y s o k o ś c i ,  udali  się do Petersburga 
pu łkownicy :  hrabia Adle rbe rg ,  Patkul ,  Ja f imowicz i lejb medy k  Enohin.

u 0-7 w .  Francya.
ł a r y z ,  11. vv r ześn ia .— M o n i f o r  potwierdza dziś nareszcie wiado­

mości o wejściu okrę tów wojennych  francuskich i angielskich do Dard ane ­
lów. Mówi:  ostatnie wiadomości  z Kous tan ty nyn op o la  donoszą nam że 
dwie f rancuskie i dwie angielskie fregaty na żądanie pos łów angielskiego 
i francuskiego i za pozwoleniem rządu otomańskiego p r ze p ły n ę ły  przez
Dardaue le  i p rzed  Kons tan tynopo lem za rzuci ły  k o tw ic e .  Dziennik ten
urz ę do w y nic nie powiada o powodach ,  które skłoni ły posłów do tego k r o ­
ku. W  a r tyku le  j ednym dziennika P a y s  powiedziano o f anatyzmie T u r ­
ków, ale dano  do zrozrumienia ,  i e  n ieprzys tame Rossyi „a  zmienione pro-  
po zyc ye  p rzyczyn i ło  się do pokazania się okrę tów wojenny ch  Anglii 
i F rancyi  w porcie konstantynopol i tańskim.  P a y s  uważa wjaz d  ten l loty 
do Dardane lów za akt pol i tyki  f rancuskiej  i angielskiej
V • ~ v  °  7 ' i edze» iu, ° b o z u  w Helfaut ,  w którym podczas  ma new ró w  
ksiąze [Napoleon pełni! służbę adjutanla,  by ła  cesarska para wieczorem 
Dala w U m e r ,  który księże N a p o k o n  r o z p o c z ą ł  z  c e s a r z o w ą .  W c zo *  
ra przybyl i  cesarz z c e s a r z o w ą  d o  Ca l a i s .  W e d ł u g  spraw ozdań  w s z v -  

stkich p rzy jmowała ludność cesars two z uniesieniem
-  W c z o r a  odb y ła  się narada min.steryalna u miuista sprawiedl iwości ,  

posadę.  e guberna to r  Algiery, , jenerał  R a n do n  wróci ł  na swoją

—  Onegda j  o tw or zon o  jesienną wys tawę  p ło d ó w  ogrodo wyc h  Na tei 
wystawie oglądano poraź  p ie rwszy p łody  algierskie,  k tó re  szczególn ie j­
szą na siebie zwraca ły  uwagę.  6 ’

■ n ~  *!rzemJ' lnicl 'v0 o d b yw a  się na wschodniej  grauicy francuskie' j  na 
wie ą s alę,  a szczególniej  prochem.  Ce ln icy  wielu już p rzemy ca rzy  
aresztowali  i pokonf iskowal i  im p rzemycane  towary.

Po wielu miejscach w ś rodkowej  i połudn iowej  F rancyi  p o za b ie ­
rano  pisma socyal i s tyczne wszelkiego rodzaju.

(Aor .  Cs.) P a r y ż ,  21. Wrześn ia .  —  O b ó z  satorski zostanie zwinięty
. m. W c z o r a j  cesarz odby ł  w obozie  ostatnie manewra.  Po skończe ­

niu ich powiedzia ł  mowę do wojska ,  którą ogłasza dzisiejszy M o n i t o r .  
W  mowie tej,  cesarz okazu je  się pozorn ie pok o jo wy m.  Chwal i  on po 
święcenie i pat ryo lyzm armii ,  oddalonej  od zepsucia,  ale brata  ją za ra ­
zem z ,nneini armiami europejskiemi.  Dodając  te s łowa :  dopóki  pol i tyka 
ich w n ieprzyjaciół  nie zamieni.  Mowa cesarska jest jak zazwyczaj ,  
krotka lecz zręczna i znacząca.  Cesa r s two  nie znajdowal i  się na o t w o ­
rzeniu O dc on u .  W  loży ich znajdowała  się tylko k ró lowa Krys tyna .  
Cesa r s two  wyjeżdżają na północ d. 23. t. ui. K oro na cya  ma się odb yć  
s t anowczo d. 2. Grudnia.  Lobią  się już do niej przygotowania.  Złotnik 
z ulicy des bons Enfants odebrał  obsta luuek dwunas tu  pałaszów które 
mają zdobić  wielkich mistrzów koronac y jne go  obrzędu .  Cesa rz ’ trudni  
się u łożeniem wszystkich szczegółów koro nac y i ,  p rzy  pomoc y  archiwi-  
sto w,  którzy mu dostarczają opisów ko r o n a c j i  Bu rb on ów  i Napo leona  I.

P. de Persigny wróci ł  już do Pa ryża  i objął  zarząd swego minister­
stwa. Natomiast  wyjechał  p. For lou l .  Pan  Magne zna jdował  się w p o ­
s ą g u  drogi żelaznej k tó r y  rozbi ł  się pod  Poitiers.  P o j ec ha ł  on  na p o ł u ­
dnie dla zwiedzenia ro b ó t  drogi żelaznej  lyońsko-awinioóskiej  i o b m y ­
ślenia t r anspor tów zboza w Marsylii .  Dla u łatwienia t r anspor tu  zboża,  
admmist racya drogi lyońsko  awinionskiej  ma po łożyć  tymczasowe koleje  
zelazne.  Zboże me p r z y b j w a  do Marsylii  w  wielkiej i lości,  raz z p r z y ­
c z yn y  stanu wojennego  Turc y i  i zasypania ujścia D u n a ju ,  a po w to re  
z p rzyczy ny  b raku maj tków,  po wo łan yc h  w znacznej części na flotę 
Drogość zboza zat rudnia  ba rdzo rząd francuzki.  W c z o r a j  E c h o  a g r i -  
c o l e  odebra ł  ost rzeżenie za to,  że egzagerował  obawę .  G ł ó w n y  re da ­
ktor  E c h o  a g r i c o l e  jest rojalistą i p rzeciwny cesarstwu.  Postanowie ­
nie cesarza źe chleb ma kosz tować 40 cent.  ‘kilogram i źe różnicę ma 
opłacać p iekarzom miasto,  p rzy  p o mo cy  rządu,  wzbudza  przerażenie 
r ad y  municypalnej  Paryża.  Juz  dziś kiedy różnica wynosi  tylko 6 cent.  
miasto płaci p iekarzom dziennie 42,000 fr. Niechże się potroi  różnica) 
jak za L. Filipa, a miasto będzie musiało płacić dziennie oko ło  mil. fr.
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F i n a n s e  p a r y z k i e  p o g o r s z y ł y  s i ę  j e s z c z e  i z  t e g o  p o w o d u  z e  p r z y s i ę g l i  
w y w ł a s z c z e n i a  ( j u r y  d ’e x p r o p r i a f i o n )  o c e n i a j ą  z b y t  w y s o k o  k a m i e n i c e  
p r z e z n a c z o n e  n a  z b u r z e n i e .  S k a r ż y ł  s i ę  n a  t o  p r e f e k t  H a u s m a n n  w  o s t a ­
t n i m  r a p o r c i e ,  z ł o ż o n y m  r a d z i e  m u n i c y p a l n e j .  R o z c h o d z i  s i ę  p o g ł o s k a  
ż e  p a n  H a u s m a n n  m a  b y ć  o d d a l o n y  z p r e f e k t u r y  i z a s t ą p i o n y  p r z e z  p a n a  
S i m o n a .  C e s a r z  n i e  m a t y l e  t a l e n t u  w  o c e n i a n i u  i d o b i e r a n i u  l u d z i  j ak  
N a p o l e o n  I i k r ó l  L e o p o l d .  P r a w d a  ż e  n ic  m a  b a r d z o  w  c z e tn  w y b i e r a ć .

C e s a r z  c o r a z  b a r d z i e j  a n g l i z u j e  P a r y ż  i F r a n c y ą .  P o  z r e w o l u c y o n i  
z o w a u i u  f i n a n s ó w ,  p o  r o z b u r z e n i u  c i a s n y c h  i b r u d n y c h  u l i c , p o  p r z e ­
p r o w a d z e n i u  i n n y c h  p r o s t y c h  i s z e r o k i c h ,  p o  ich u z w i r o w a n i u ,  c e s a r z  
z a j r z a ł  d o  o p e r y  i n a k a z a ł  m u z y k a u t o m  o r k i e s t r y  n o s i ć  b i a ł e  c h u s t k i ,  
a  k l a k i e r o m  c z a r n e ,  w  m i e j s c e  j a s k r a w y c h .  C z y  n i e  n a k a ż e  p o t e m  nie  
w p u s z c z a ć  n a  p a r t e r  t y l k o  u b r a n y c h  w c z a r n e  f r a k i ,  j ak  się t o  d z i e j e  
w C o n v e n t - g a r d e n  i H a y - M a r k e t ?  R z e c z  jes t  c i e k a w a  j ak  F r a n c y a  p o ­
r z u c a  c o r a z  b a r d z i e j  s w e  d a w n e  z w y c z a j e  i n a ś l a d u j e  Ang l i ą  Z a  W o l ­
t e r a  n a ś l a d o w a ł a  f i l o z o f i ą  A ng l i i ,  za  L u d w i k a  X V I .  j e j  w i e ś n i a c z o ś ć ,  za 
L u d w i k a  X V I I I .  j e j  r z ą d  k o n s t y t u c y j n y ;  za  L u d w i k a  F i l i p a  jej  r e w o l u -  
c y ą  1 6 8 8 ,  a t e r a z  j e j  f i n a n s e ,  jej  t d i c e ,  n a w e t  jej  u b i o r y ,  t e a t r a  i z w y ­
c z a je .  P r a w d a  ż e  d a w n e  z w y c z a j e  f r a n c u z k i e  b y ł y  d z i e c i n n e  i ś m i e s z n e ,  
o b r ó c o n e  n a  s z k o d ę  g o d n o ś c i  c z ł o w i e k a .  F r a n c u z i  z b y t  m a ł o  p o d r ó ż o ­
w a l i .  D z i ś  p o d r ó ż u j ą  i s p o s t r z e g a j ą  ż e  t o  z a  c z e i u  o b s t a w a l i ,  b y ł o  z a ś c i a n ­
k o w ą  m i ł o ś c i ą  i ze  p o  z a  F r a n c y ą  z n a j d u j e  s i ę  n a r ó d  k t ó r y  ją  w y p r z e d z i ł  
p o d  w i e l u  w a ź n e m i  w z g l ę d a m i .

O k r o p n y  w y p a d e k ,  k t ó r y  s i ę  z d a r z y ł  na  d r o d z e  żelazne ' j  o r l e a ń s k i e j ,  
z r o b i ł  t u  n i e m a ł e  w r a ż e n i e .  F r a n c u z i  z a c z y n a j ą  z r a ż a ć  się d o  d r ó g  ż el a  
z n y c h ,  i j a k  A n g l i c y ,  s p o g l ą d a ć  z p r z y j e m n o ś c i ą  n a  d a w n e  d y l i ż a n s e ,  
j eż el i  się  g d z i e  j e s z c z e  u t r z y m a ł y .  W  An g l i i ,  p o d r ó ż  d y l i ż a n s e m  j e s t  
d z i ś  u w a ż a n a  za  r o s k o s z  i z a b a w ę ,  b o  j e ź d z i  się n i e m i  z b e z p i e c z e ń s t w e m  
ż y c i a  p o  d r o g a c h  i o k o l i c a c h  p r z e c u d n y c h .

A r e s z t o w a n i  w  O r l e a n i e  z o s t a l i  w y p u s z c z e n i  n a  w o l n o ś ć .  P r z e k o ­
n a n o  się  że  da l i  s i ę  s ł y s z e ć  t y l k o  z p r z e c h w a ł k a m i ,  l e c z  że  n i c  n a l e ż e l i  
d o  ż a d n e g o  s p i s k u .  W  N a g o l a s ,  F l o r e n s o n  i J a b i o w  r a d y  m u n i c y p a l n e  
z o s t a ł y  s k a s o w a n e ,  d l a  t e g o  ż e  n i e  w z i ę ł y  u d z i a ł u  w  u r o c z y s t o ś c i  c e s a r ­
s k i e j  15. S i e r p n i a .  K i l k u  m e r ó w  z o s t a ł o  z r z u c o n y c h  z u r z ę d u  za r o z k a z y  
w y d a n e  p r z e z  n i c h  a p r z e c i w n e  z a s a d o m  w o l n o ś c i  h a n d l u  z b o ż o w e g o .  
A b s t e n c y a  w  e l e k c j a c h  t r w a  c i ą g le  p o  d e p a r t a m e n t a c h .  W  H a w r z e ,  na  
5 6 9 1  s t a w i ł o  s i ę  t y l k o  3 8 5  e l e k f o r ó w ,  d o  w y b o r u  r a d z c y  o b w o d o w e g o .

O p i n i a  p u b l i c z n a  u p i e r a  s i ę  w  p r z e k o n a n i u  że  p. d e  R o v e r  z o s t a n i e  
p o s ł a n y  d o  s e n a t u  i ż e  p.  D u p i n  z a s t ą p i  g o  w  p r o k u r a t o r s t w i e  j e n e r a l n y m  
s ą d u  k a s a c y j n e g o .  N a m i ę t n o ś ć  j a k ą  p o k a z u j e  p.  D u p i n  d o  p r o k n r a t o r -  
s t w a ,  n i e  m o ż e  się d a ć  w y t ł u m a c z y ć  c h c i w o ś c i ą ,  b o  p.  D u p i n  jes t  b o g a ­
t y m .  N a m i ę t n o ś ć  ta t ł u m a c z y  s ię  t y l k o  n a m i ę t n o ś c i ą  p r a w n i c z ą .  P a n  
D u p i n  c h c i a ł b y  z o s t a w i ć  p o  s o b i e ,  w  b r a k u  i n n e j  s ł a w ę  p r a w n i c z ą ,  a d o  
t e g o  p o t r z e b a  m u  p o l a  i ł a w e k ,  j eż el i  n ie  t r y b u n y .  J a k  j e d n a k  d l a  s ł a w y  
p r a w n i c z e j , b a r d z o  w ą t p l i w e j ,  p. D u p i n  b ę d z i e  m ó g ł  p o ś w i ę c i ć  d a w n i e j ­
s z e  o p i m e r  '

R z ą d  z a k a z a ł  M i r e s o w i  w y p u s z c z a ć  z  p r e m i ą  o b l i g a c y e  b a n k ó w  
g r u n t o w y c h  w  N e v e r s  i M a r s e i l l e .  N a  tein  s t r a c i  d u ż o  M i r e s ,  a l e  z y s k a  
p u b l i c z n o ś ć ,  ł a t w a  z w y k l e  d o  o s z u k a n i a .  R z ą d  s p o s t r z e g ł ,  że  o b l i g a c y e  
b a n k ó w  g r u n t o w y c h  n ie  p r z e d s t a w i a ł y  n o m i n a l n e j  l o k a c j i  k a p i t a ł ó w  i że  
z a o s t r z a ł y  t y l k o  a p e t y t  d o b r o d u s z n y c h , r a c h u j ą c y c h  g ł ó w n i e  n a  k w a r ­
t a l n e  c i ą g n i e n i e  l o t e r y i .  W  b r a k u  l o f e r y i  o b l i g a c y e  b a n k u  g r u n t o w e g o  
p a r y z k i e g o  są u w a ż a n e  j e d y n i e  za  l o t c r y ą .  K a ż d y  s t a r a  się  m i e ć  p a r ę ,  
j a k  t o  m ó w i ą  n a  s z c z ę ś c i e .  C i  c o  i ch  n i e m a j ą ,  m o g ą  k u p i ć  o d  b a n k i e  
r ó w  n u m e r a  z a  15  l u b  10  f r a n k ó w .  J a k  z w y k l e ,  im k t o  b o g a t s z y ,  tein 
b a rd z i e ' j  w z d y c h a  d o  B o g a  a b y  m u  w y g r a ć  p o z w o l i ł ,  o b i e c u j ą c  s o w i t ą  
j a ł m u ż n ę  b i e d n y m .  T y m  s p o s o b e m  c h c i w o ś ć  z d a j e  s i ę  p r o w a d z i ć  d o  
B o g a  i u c z y ć  p o w i n n o ś c i  j a ł m u ż n y .  P o d  t y m  w z g l ę d e m  p a n  W o ł o w s k i  
z a s ł u ż y ł  s i ę  B o g u  i b l i ź n i m ,  r o z u m i e  s i ę  j e ż e l i  s z c z ę ś l i w i  w y g r a n i  u i sz c z ą  
s i ę  z  o b i e t n i c  c h c i w o ś c i .

.1 H yli  a .
L o n d y  n ,  2 7 .  W r z e ś n i a .  —  N a s z e  s t o s u n k i  p i e n i ę ż n e  c o r a z  b a r d z i e j  

i i ę  p o g a r s z a j ą .  M o ż n a  z p e w n o ś c i ą  p r z y j ą ć ,  ż e  b a n k  p o j u t r z e  p o d n i e s i e  
s w o j e  d i s k o n t o  n a  5  p r o c e n t .  N a  g i e ł d z i e  p o w s z e c h n y  s m u t e k  p a n u j e .  
T a k i e g o  z w ą t p i e n i a  j u ż  o d  d a w n a  n i e w i d z i a n o .  R ó w n i e ' w i a d o m o ś c i  n a d ­
c h o d z ą c e  z o k r ę g ó w  r ę k o d z i e l n i c z y c h  t a k ż e  n i e  p o c i e s z a j ą .  P o d n i e ­
s i e n i e  s t o p y  p r o c e n t o w e j  w n a j w i ę k s z e  w p r a w i a  k ł o p o t y  n a w e t  d o m y  
p e w n e ,  p o s i a d a j ą c e  z a u f a n i e ,  a p rz yl e ' in  w i e l e  j es t  p r z y p a d k ó w ,  ż e  r ó  
b o t u i c y  z a n i e d b u j ą  r o b o t y  i ż ą d a j ą  p o d n i e s i e n i a  p ł a c y .  P o d  l akierni  o k o  
l i c z n o ś c i a m i  o ś w i a d c z y l i  w ł a ś c i c i e l e  f a b r y k  w P r e s t o n  że  z a p r z e s t a j ą  r o ­
b ó t  o d  d n i a  15. p r z y s z ł e g o  m i e s i ą c a  i p o d o d n e  r o z w i ą z a n i e  f a b r y k  n a s t ą p i  
p o  i n n y c h  o k r ę g a c h .  '

—  Z M e l b o u r n e  p r z y b y ł y  d w a  o k r ę t y  z  4 8 , 2 9 5  u n c i a m i  z ł o t a  ( 1 9 8 , 3 8 0  
f u n t .  s z t . ) .  A l e  t o  z g i n i e  i r o z t o p i  s i ę ,  j ak  k r o p l a  w  m o r z u  p r z y  t e r a ­
ź n i e j s z y c h  s t o s u n k a c h  J

K r z y k  p r a s s y  o p o z y c y j n e j  r a d y k a l n e j ,  l i b e r a l n e j  i t o r y so sk i e ' j  n a ­
p r z e c i w  l o r d o w i  A b e r d e e u o w i  n i e o d n i ó s ł  d o t ą d  ż a d n e g o  z a m i e r z o n e g o  
s k u t k u .  S z l a c h e t n y  l o r d  ani  o k a z u j e  c h ę c i  u s t ą p i e n i a ,  an i  j e g o  k o l e d z y  
n i e m y ś l ą  g o  o p u ś c i ć  a l b o  w y r z u c i ć  p o  za  p o k ł a d  o k r ę t u .  M i m o  to te  
k r z y k i  o p o z y c y j n e  b e z  e c h a  m e  u la t uj ą .  O d n o s z ą  t e n  s k u t e k  p o ś r e d n i ,  
ż e  z m u s z a j ą  n a w e t  d z i e n n i k i  p ó ł u r z ę d o w e  d o  w y c i a  z  w i l k a m i  i z a w o d z e ­
ni a  o k r z y k u  w i e l c e  w o j e n n e g o  p r z e c i w  R o s s y  i,  A u s t r y i  i c a ł e m u  p e ł n o ­
m o c n e m u  s p r z y m i e r z u .  P o n i e w a ż  T i m e s  p r z e w i d u j e ,  ż e  s p ó ź n i o n a  
p o r a  w k r ó t c e  o b j a w i  się n i e p o g o d a m i ,  a z l ą d  p o c i ą g n i e  za  s o b ą  t r u ­
d n o ś ć  p r z e b y w a n i a  d r o g  n i e b i t y e h  p o  d o l i n a c h  n a d d u n a j o w y c b ,  a (o n a ­
s t ę p n i e  n a s t r ę c z y  c a r o w i  p o w ó d ,  ż e  n i e m o ż e  a rmi i  s w o j e j  w y p r o w a d z i ć  

o  z a  P r u t  i m u s i  j ą  w  k s i ę s t w a c h  n a d d u n a j s k i c b  p r z e z i m o w a ć ,  p r z e t o  
u w a ż a  za  r z e c z  p o t r z e b n ą ,  a b y  A n g l i a  i F r a n c y a  s f o r m o w a ł y  s w o j e  
ż ą d a n i a  n a  r z e c z  T u r c y i  śc i ś l e  i k a t e g o r y c z n i e .  P o d o b n e  w y s t ą p i e n i e  
F r a n c j i  i Angl i i  m o ż e  n a w e t  o ś m i e l i ć  A u s t r y ą  i P r u s s y .  N i e  p o z o s t a w i  
R o s s y i  w y ł ą c z n e j  p r e r o g a t y w y ,  d o  s t a w i a n i a  s w y c h  u l t i m a t ó w  i d o  o p a ­
n o w a n i a  m a t e r y a i n y c h  g w a r a n c j i .  K o n f e r e n c y a  w r z e c z y  s a m e j  p o z w o  
li la s o b i e  u ż y ć  w y r a z ó w  w  s w o j e j  n o c i e ,  t ak  ż e  c a r  m ó g ł  ją p r z y j ą ć ,  b e z  
w y r z e c z e n i a  się  p i e r w o t n e g o  z a m i a r u .  P o n i e w a ż  t e r a z  i n a c z e j  s o b i e  t łu 
r n a c z y  R o s s y a  n o t ę  w i e d e ń s k ą ,  j a k  k o n f e r e n c y a ,  p r z e t o  o r z e c b y  p o ­

w i n n a  k o n f e r e n c y a ,  j a k  m a  b y ć  o w a  n o t a  t ł u m a c z o n a .  W ó w c z a s  zażą-  
d a n o b j ^  n a  to  o d p o w i e d z i  z e  s t r o n y  R o s s y i .

—  W  M o r n i n g  A d v e r t i s e r  z n a j d u j e m y  n a s t ę p u j ą c ą  w i a d o m o ś ć :  
c u d z o z i e m c y  n a  d w o r z e ,  D o r a d z c y  u r z ę d o w i  N a j .  P a n i  n i e  m o g ą  d o s y ć  
b y ć  b a c z n y m i  n a  c h a r a k t e r y  p o l i t y c z n e  i o s o b i s t e  o w y c h  c u d z o z i e m c ó w ,  
k t ó r y m  p o z w a l a j ą  k o r z y s t a ć  z g o ś c i n n o ś c i  w  B u c k i n g h a m  P a l a c e ,  W i n d ­
s o r ,  C a s t l e e  i O s b o r n e  H o u s e .  D o b r z e  z a w i a d o m i o n y '  i o s i a d ł y  w  L o n ­
d y n i e  c u d z o z i e m i e c  p i s z e  n a m :  w i e c i e  z a p e w n e ,  ż e  hr .  M e n s d g r f f  ż y j e  
p r z y  d w o r z e  w  B a l m o r a l ,  p o d o b n i e  j ak  b y ł  d a w n i e j  z  d w o r e m  na  w y ­
s p i e  W i g h t ,  b o ś c i e  s a m i  o  tein d o n o s i l i  w s w o j e i n  p i śm ie  p o d  b u l e t y n e i n  
d w o r u ,  a le  m o ż e  n i e w i e c i e  t e g o  ż e  lir.  A l e k s a n d e r  M e n s d o r f f  z n a k o m i ­
t y m  j e s t  j e n e r a ł e m  a u s t r y a c k i m ,  a c h o c i a ż  n i e w y c h o w a n y  n a  d y p l o m a t ę ,  
b y I z  w i e l k i m  s k u t k i e m  u ż y w a n y  p r z e z  A u s t r y ą  w s p r a w i e  h o l s z t y ń ­
s k i e j ,  a p o l e m  w y s ł a n y  j a k o  p o s e ł  d o  R o s s y i .  Z n a j d u j e  s i ę  z p o w o d u  
z d r o w i a  na  u r l o p i e  w Ang l i i !  K r e w n y m  j es t  k r ó l o w e j ,  a m i a n o w i c i e  s y ­
n e m  s i o s t r y  księżny- K e n t  i lir. M e n s d o r f a ,  m a  3 8  d o  4 0  łat  i o d z n a c z a  
się ni i ł em i z a j m u j ą c e m  się w z i ę c i e m  i l u b o  n a l e ż ę  d o  j e g o  p r z e c i w n i k ó w ,  j e ­
d n a k o w o ż  p r z y z n a ć  m u  m u s z ę  w s z e l k i e  m a n i e r y  g e n t l e m a n a .  Z  t e g o  p o ­
w o d u  p o t r z e b a  t e i n b a c z n i e j s z e  m ie ć  na  n i e g o  o k o ,  a b y  s ię  d o  n a j w a ż n i e j ­
s z y c h  s p r a w  Ang l i i  u i e m i e s z a ł  j a k o  d o r a d z c a  k r ó l o w e j  a n g ie l s k i e j .  P r z e ­
k o n a ć  s i ę  p o w i n n i ś c i e ,  ż e  A u s t r y i  g ł ó w n i e  t e r a z  c h o d z i ,  a b y  u  d w o r u  
i r z ą d u  a n g i e l s k i e g o  j a k o  n a j w i ę c e j  p o l a  p o z j s k a ł a .  K u  t e m u  c e l o w i  
n i e m o g ł a  z r ę c z n i e j s z e g o  i l e p s z e g o  z n a l e ś ć  p o ś r e d n i k a ,  j a k  hr .  M e n s d o r f a ,  
p o n i e w a ż  r ó w n o c z e ś n i e  p o s i a d a  z a u f a n i e  c e s a r z a  r o s s y j s k i e g o .

—  K o s z u l a  z a p r o s z o n o  n a  m e e t i n g  l u d o w y  w  S t a f f o r d ,  a le  w y m ó ­
wi ł  się.  N i e  c h c e  o n ,  r z e k ł  w p i ś m i e  p r z e s ł a n e m  S l a f f o r d z i a n o m ,  ż a ­
d n e g o  d a w a ć  p o w o d u  r z ą d o w i ,  a b y  w  s w y c h  s y m p a t i a c h  d l a  T u r c y i  j e s z c z e  
z i m n i e j s z y m  s ię  o k a z y w a ł  j ak  t e r a z .  Z a g r a n i c z n a  p o l i t y k a  Angl i i  j es t  
n i e w i n n i e  r o s s y j s k ą ,  b o  mnie' j  s t a r a  się  o  p o p i e r a n i e  T u r c y i ,  j a k  n a b a ­
w i a n i e  A u s t r y i  k ł o p o t u .  R z ą d  a n g i e l s k i  n a j b a r d z i e j  t e g o  się  o b a w i a ,  a b y  
p r z e z  s w e  p o s t ę p o w a n i e  n i e  p r z y ł o ż y ł  się  d o  j a k i e g o  t r y u m f u  s p r a w y  l u ­
d o w e j  n a  s t a ł y m  l ąd z i e .  I na  p o l i t y k ę  z e w n ę t r z n ą  Angl i i  t ak m a ł y  w y ­
w i e r a  w o l a  l u d u .  ż e  n a w e t  p a r l a m e n t  i M a g n a  C h a r t a  p o c z y t a n e  b y ć  m o g ą  
za  b a j k ę  Z  t e g o  t e d y  p o w o d u  n i e m o ż e  b r a ć  u d z i a ł u  n a  m e e t i n g u ,  b o  
n i c  d o b r e g o  p o  n i m  się n i e s p o d z i e w a .

J e n e r a ł  L o p e z  s y n  p r e z e s a  r z e c z y p o s p o l i l e j  P a r a g u a y ,  p r z j ' b j t  
d o  L o n d y n u ,  a b y  się  u l o z y ć  z A n g l i ą  i i n n e m i  e u i o p c j s k i e i n i  p a ń s t w a m i  
o  t r a k t a t y  h a n d l o w e .  J e g o  o j c i e c ,  n a s t ę p c a  z n a n e g o  d o k t o r a  F r a n c i a  
p o p i e r a  l i b e r a l n ą  p o l i t y k ę  h a n d l o w ą  i o t w o r z y ł  d o t ą d  śc i s ł e  z a m k n i ę t y  
k r a j  s t o s u n k o m  i n n y c h  n a r o d ó w .  J e n e r a ł  L o p e z ,  k t ó r y  s ię  o d z n a c z y ł  
w  k a m p a n i i  p r z e c i w  R o z a s o w i ,  m a  lat  28 .  Z  l i c z n y m  o r s z a k i e m  s t a n ą ł  
w  h o t e l u  M i v a r l a .

P o ł o ż e n i e  f i n a n s o w e  Angl i i  o b j a ś n i a  p o n i e k ą d  j e j  p o l i t y k ę  z e w n ę ­
t r zn ą .  J u ż  na  d n i u  11.  C z e r w c a  1 8 2 3  r o k u  w y r z e k ł  m a r k i z  T i l s c h f i e l d  
w  i z b i e  n i z s ze j  o w e  p r o r o c z e  s ł o w a :  j eż el i  s t a ł y  l ąd p o z n a ,  że  f i n a n s o w y  
k ł o p o t  j es t  k l u c z e m  d o  p o l i t y k i  a n g i e l s k i e j ,  w ó w c z a s  s t a n i e  s i ę  b o d ź c e m  
d o  z g u b n y c h  i d u m n y c h  p r z e d s i ę w z i ę ć .  P o ł o ż e n i e  t e r a ź n i e j s z e  f i n a n s ó w  
a n g i e l s k i c h  o b j a ś n i a  p o s t ę p o w a n i e  t e g o  p a ń s t w a  i ś m i a ł o ś ć  R o s s y i .  A b c r -  
d e e n a  l ę k l i w a  p o l i t y k a  inia ła  na  c e l u  o c a l e n i e  h o n o r u  b u d ż e t u  w o l n e g o  
h a n d l u ,  k t ó r y  p r z e d ł o ż y ł  G l a d s t o n e .  B u d ż e t  l en  z a s a d z a ł  s ię  n a  n a s t ę ­
p u j ą c y c h  p r z y p u s z c z e n i a c h :  s p o k o j n e  s t o s u n k i  m i ę d z y  c u r o p e j s k i e m i  
p a ń s t w a m i ,  m o ż n o ś ć  l u d u  a n g i e l s k i e g o  o p ł a c a n i a  c o r a z  w i ę k s z y c h  p o d a t ­
k ó w ,  p o w i ę k s z e n i e  p r o d u k c y i  p i e n i ę d z y ,  w  s k u t e k  c z e g o  s p o d z i e w a n o  
się  z m i n i e j s z e n i a  s t o p y  p r o c e n t o w e j ,  t a n i o ś ć  ż y w n o ś c i ,  p o d n i e s i e n i e  się  
p r z e m y s ł u  —  b y ł y  to  p r z y p u s z c z e n i a ,  k t ó r e  p o d  o s ł a w i o n y m  w y r a z e m  
" b e z p r z y k ł a d n a  p o m y ś l n o ś ć  An g l i i "  o g ł a s z a n o .  A le  o d  L u t e g o  t o  s ł a ­
w i o n e  i b e z p r z y k ł a d n e  b ł o g o s ł a w i e ń s t w o  o d m i e n i ł o  s i ę ,  b u d ż e t  G l a d s t o n e  
z u p e ł n i e  z o s t a ł  p o d m i e l o n y .  W  m i e j s c e  s p o k o j n y c h  s t o s u n k ó w  n a s t ą p i ł  
s t a n ,  k t ó r y  c o  g o d z i n ę  g r o z i ł  w y b u c h e m .  W s z y s t k i e  r o d z a j e  ż y w n o ś c i  
p o d n i o s ł y  się  w c e n a c h ,  c h l e b  t y l e  t e r a z  k o s z t u j e  za  p a n o w a n i a  w o l n o ś c i  
h a n d l u ,  c o  za  c z a s u  c ła  z b o ż o w e g o .  R o d z i n a  c o  m a  na  u t r z y m a n i e  100  
i u n t .  s z t . ,  i w y d a w a ł a  7 0  na  w y ż y w i e n i e ,  d z i ś  w y d a  c a ł e  100 funt .  i j e ­
s z c z e  s i ę  n ie  w y ż y w i .  G l a d s t o n e  r o z c i ą g n ą ł  p o d a f e k  o d  d o c h o d u  n a  r o ­
c z n y  d o c h ó d  100 f un t .  sz t . ,  k t ó r y  b y ł  d o t ą d  w y j ę t y  z p o d  o p o d a t k o w a ­
n i a ,  w  c h wi l i  w ł a ś n i e  k i e d y  w a r t o ś ć  1 0 0  f u n t .  szt .  z m n i e j s z y ł a  się  o  7 0  
p r o c e n t .  Z  t e g o  r o d z i  się  w i e l k i e  n i e z a d o w o l e n i e  p o m i ę d z y  m i e s z k a ń c a m i  
b a r d z o  l i c z n y m i  i w a ż n y m i .  D r u g i e m  n i e s z c z ę ś c i e m  jes t  p r z y p u s z c z e n i e ,  
z e  d o w o z y  s z l a c h e t n y c h  K r u s z c ó w  z A u s t r a l i i  p r z y c z y n i ą  s i ę ' d o  u t r z y m a ­
nia  n i sk ie j  s t o p y  p r o c e n t o w e j ,  z  t e g o  p o w o d u  m i n i s t e r  f i n a n s ó w  u ł o ż y ł  
j) a n  z m i a n y  r e n t ,  k t ó r y  o t w o r z y ł  r z ą d o w i  w i d o k ,  w  p e w n y m  p r z y p a d k u  
w y k u p i ć  p a p i e r y  w a r t o ś c i  b l i s k o  1 0  m i l i o n ó w  f u n t .  sz t .  W i d o k  t en  n a  
P ()CZld k u  t e g o  r o k u  n i e z d a w a ł  s ię  z a g r a ż a ć  ż a d n e m  n i e b e z p i e c z e ń s t w e m .  
A l e  o d  ( ego  c z a s u  A n g l i a  b y ł a  p o d o b n ą  d o  s i t a ,  p r z e z  k t ó r e  z ł o t o  a u s t r a l -  
s k i e  i a m e r y k a ń s k i e  p r z e s i e w a ł o  się  n i e u s t a n n i e  Z ł o t o  z a l e d w i e  n a d e j d z i e  
d o  b r z e g ó w  a n g i e l s k i c h ,  j u ż  j e  w i o z ą  n a  s t a ł y  l ąd  d o  P e t e r s b u r g a  n a  z a ­
p ł a c e n i e  z b o ż a  r o s s y j s k i e g o ,  k t ó r e m  z a s i l a ł y  s i ę  t a rg i  a n g ie l s k i e .  D z i ś  
z ł o t o  o w o  p o p i e r a  p l a n y  w o j e n n e  c a r a .  S t o p a  p r o c e n t o w a  p o d n o s i  się,  
a c a ł y  p l a n  k o n w e r s j i  r e n t y  u ł o ż o n y  p r z e z  G l a d s t o n e  o b a l i ł  się.

P o d  u r o k i e m  o k r z y c z a n e j  p o m y ś l n o ś c i  b a n k  p o ż y c z a ł  z ł a t w o ś c i ą  
w  p r z e s z ł y m  i n a  p o c z ą t k u  b i e ż ą c e g o  r o k u  p r z e m y s ł o w c o m  z n a c z n e  k a ­
p i t a ł y ,  X a k  p o w s t a ł  n a d z w y c z a j n y  r u c h  w  p r z e m y s l o w o ś c i , k t ó r y  p o ­
c z y t y w a n o  za  z n a k  z u p e ł n e g o  z d r o w i a .  R o b o t n i c y  ż ąda l i  u d z i a ł u  w  z y ­
s k u ,  n a s t ą p i ł y  p r z y r z e c z o n e  s l r i c k s  i w y ż s z ą  p ł a c ę  w y z n a c z o n o .  P r z e z  
c z a s  p e w i e n  z d a w a ł o  s i ę ,  ż e  z y s k i  p r z e d s i ę b i o r c ó w  s z ł y  w p a r z e  z p o d n i e ­
s i o n ą  p ł a c ą  r o b o n i k ó w .  M i m o  t o  p o m y ś l n o ś ć  la b y ł a  p o p r z e d n i c z k ą  k a ­
t a s t r o f y .  P o d n i e s i o n a  z a p ł a t a  p o d n i o s ł a  c e n ę  t o w a r ó w .  C u d z o z i e m c y  
p r z e t o  w o l ą  z am i a s t  p ł o d ó w  a n g i e l s k i c h  b r a ć  z ł o t o  a n g i e l s k i e  w  z a m i a n  
za  s w o j e  z b o ż e  i i n n e  d o w o z y  T a k  s ię  r o z w i n ą ł  n a d m i a r  p r o d u k c j i ,  
z a t r z y m a n i e  się  p r z e m y s ł u ,  a w  s k u t e k  t e g o  p r z e s i l e n i e .  O d  k i l k u  m i e ­
s i ę c y  z m n i e j s z a  się  z a s ó b  g o t o w i z n y  w b a n k u .  W e d ł u g  G a z e t t e  z m n i e j ­
s z y ł  się  w p r z e s z ł y m  t y g o d n i u  o  3 3 8 , 9 5 4  f u n t ó w  s z t e r l i n g ó w ,  s t a n ą ł  n i e ­
m a l  t ak  n i s k o  j a k  w  r o k u  1847 .  O b i e g  n o t  b a n k o w y c h  p o d n i ó s ł  się 
w  z e s z ł y m  t y g o d n i u  o  2 3 9 , 4 3 4  fut .  szt .  i g d y b y  n i e j e d e n  p a r a g r a f  w y m y ­
ś l o n y  w  s t a t u c i e  n a  r z e c z  b a n k u ,  j u ż  d z i ś  p o w i n i e n  s i ę  o g ł o s i ć  z a  b a n k -
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rufa. No ty  dawn o  już nie są zakry te  odpowiednią gotowizną.  W  r ze ­
czonym tygodniu aż do  17. W rz eśn ia  w yp oży czy ł  bank 1,782,808 funt.  
sz terbngow osobom pr yw at ny m za rękojmiami,  a takich rękojmi posiada 
t r t ul l ‘- szt;> k,(’re °  " ic,e przechodzi  summę w roku 1848.

lenię zy co raz mniej ,  a kto ma go towiz nę , (eu ją ściska i niewydaje.  
Di skonto banku  znów znacznie się podniesie Do tego dodać należy, że 
s pe k u la c ja  zbyt  p rzesadzona powzięła wyobrażen ie  o konsumcyi  w A u ­
stralii. Tam eczne  targi także są p rzepełnione i n ieprzynoszą tyle do 
chodu  ile się spodz iewano.  Onegda j  bank odrzuci ł  mnóstwo wekslów 
australskich.  P o d o b n y  przestrach pada na bank angielski jak w latach 
1 8 . 5 ,  18 3 / .  1839 i 1847. Jeżel i  lak dłużej po t rwa ,  to ani myśleć może 
Anglia o poli tycznej  agitacyi i o pa t ryo tycznych meetiugach.

Ansfrye?.
55 i e d e ń ,  28. Wrześn ia .  — Wc zo ra j s zy  dzień miał być najobfi tszy 

w uroczystości  woj skowe w Ołomuńcu.  Deszcz atoli u lewny wszys tko 
zepsuł .  Bardzie'j niz wojsko ściąga dyp lomacya na siebie uwagę,  po niej
panowie Rotschild z Paryża i F rankfur tu nad Menem.
. , , ~  !ł iszq z P re rau :  skoro car p rzy by ł ,  pobiegł  do młodego cesarza 
i ściskał go serdecznie w obec  wszystkich.  Potem udali się obaj  monar ­
chowie do  osobnych  komna t  i zabawili  sam na sam przez pół godziny.  
Po  pie rwszem powitaniu wypros i )  sobie car rychłą r ewizytę swego sp rzy ­
mierzeńca.  Cesarz  miał zamiar  we wtorek opuścić Ołomuniec.  W  cza­
sie p o by t u  jego depesze wciąż nadchodzi ły  ze wszystkich st ron świata. 
Onegdajszej  nocy  odjechał  osobnym pociągiem nadzwycza jny ku rye r  do 
Pe te rsburga ,  z tego p ow od u  opóźni ły się zwyczajne  pociągi. Prezes 
bundes lagu baron Prokesch v. Os tęp  p rzyby ł  w poniedziałek do O ł o ­
muńca.  — W niedzielę i poniedziałek odby ły  się konfereneye między 
hr. Nessel rodem,  lir. Buol i bar.  Meyendor fem.  —  Z Oło m u ńc a  piszą,  że 
cesarz był  na nabożeńs twie  nieuniackiem w kapl icy Granicznych.  Ju z  
w d ro dze  do kapl icy szedł pochylony i z odkry tą  głową,  w kościele 
ukląkł  na posadzkę marmurową p rzed oł tarzem i nieprzyjąl  poduszki  do 
klęczenia.  Złożył  ręce i bez poruszenia zatapiał się w modli twach.

K o r e s p .  a n s l r y a c k a  mówi ,  ze po wielu dziennikach zagrani­
cznych wspominano o wynoszeniu  się W ę g r ó w  tłumami do  Ameryki ,  gdy 
tymczasem wypadki  emigrac j i  zamorskiej są niezmiernie r zadkie,  bo W ę ­
gier  niechętnie porzuca  ziemię rodzinną i nawet  nie mile przy jmuje wia­
domość  o p rzy by wan iu  do kraju osadników,  w czeui t r udno  nie u p a t ry ­
wać pewnej  dążności .  Wi ad o mo ść  ta urosła zapewne  z tego, iż z pół­
nocnych  komitatów wynosi  się wici u włościan,  chcąc się osiedlić na ‘’run­
iach ska rbowych .  B

Gaticya.
L w ó w ,  d, 20. Wr ześn ia .  — (K r .  Cs.) W r a c a m  do kwestyi  w y ch o ­

wania młodzieży,  a mianowicie do szkół pub licznych.  Zat rzymuję  się 
p rzy  nich dla iego,  aby  wykazać ,  że znikły pow ody ,  które p rywatną  
e d u k a c j ą  usprawiedl iwiały,  że system szkolny znaczne zrobił  postępy,  

i n,aro, j  voś<: !’asz.a Znalazła w nim przy tu łek .  Nauki  we wszystkich 
szkołach dawniej  w języku  niemieckim udzielane,  nie mogły pożądanych 
wydać  owocó w,  n iepodobna  bowiem rozwinąć się myśl i ,  jeżeli w każdym 
kroku  s łowem jest sk rępowaną ,  i ztąd teź poszło,  żeśmy w Galicyi  w p o ­
równaniu  do innych części dawnej  Polski  tak daleko  w tyle pozostali.  
T ru dn o ś ć  ta w kształceniu się młodzieży w części usunięta już teraz, 
w  sześciu bowiem polskich gimnazyach wykładają się wszystkie niemal 
p rzedmio ty  w języku  polskim.

W s z a k ż e  niech nikt nie mniema,  że w gimnazyach,  gdzie język pol­
ski jest w y k ła d o w y m ,  mowa niemiecka lak wielce w kraju naszym p o ­
trzebna nie jest uwzględniona.  Publ iczność z planem szkolnym nie o b e ­
znana wznieca tę ob aw ę ,  szczególnie też podzielają laką o b a w ę ,  k tó rzy  
nau om nie dla samych nauk się oddają ,  ale j edynie  w lvm celu,  aby 
kiedyś w urzędzie znaleźć pomieszczenie.  G im n a z ja  polskie nie zanie 
doują  j ęzyka niemieckiego,  przeciwuie posiada go młodzież daleko g run­
townie),  aniżeli za czasów szkól dawniejszych.  Ł a t w o  da się to w yt ł um a­
czyć. Dawnie j  nie uczono  j ęzyka niemieckiego,  a uczono  wszystkich 
Przedmiotów w języku niemieckim. P lan  szko lny widać przypuszczał ,
*e uczeń już z urodzeniem znajomość tego języka p r z y n o s i , a ztąd wv-  
n ,k |o, że sami nawet  Niemcy dokładnie go rozumieć nie moMi, Tak 
Przynajmniej  u t r zymuje  L l o y d  i twierdzenie swoje popie ra  f aktem,  że 
w p r o w i n c j a c h  niemieckich p rzy  pierwszych egzaminach dojrzałości  naj ­
więcej uczniów przez niewiadomość rodowi tej  mo w y upadało.  Ja k że  
daleko mógł w nim doprowadzić  P o l ak ,  jeżeli plan nauk był  te^o r o d z a ­
ju,  że nawet  Niemcy nauczyć  się go nic mogli? W i e m y  to wszyscy,  że 
dawny  nasz gimnazyasla kilku wierszy poprawnie  napisać nie umiał.  Plan 
! metoda wszys tko  tu rozst rzygają .  Polskie g imna z ja  nie wyłączy ły  więc 
Języka niemieckiego,  lecz owszem nauka  jego to jest :  gramatyka i lite- 
r»tura jest rozłożona na wszystkie klasy, i już to wszys tko w ys t a r ­
czyłoby,  a by  się uczeń mógł  w nim wydoskonal ić .  W s z a k ż e  p rzezor -  
hość r ządu zakreśli ła dla niego daleko obszerniej sze pole. O p ró c z  g r a ­
matyki bowiem i l i teratury,  które jak powiedz ia łem,  do wszystkich klas 
Należą, uczy się młodzież od trzeciej klasy zacząwszy także i hisloryi 
Powszechnej  w języku n iemieckim,  w szoste'j i w nas tępnych t łumaczy 
•ótn k lasyków rzymskich,  w siódmej  k la syków greckich,  w ósmej n a r ó ­
b c i e  większość godzin jemu jest poświęconą;  gdy przeciwnie w pierw- 
b e j  i drugiej  klasie,  gdzie go młodzież jeszcze dokładnie rozumieć nie 
^ o z e ,  wszys tko  w polskim wykłada  się języku.  Doświadczenia  do tych ­
czasowe po twierdzają ,  co tu o możności  g run townego nauczenia się mo- 
b y  niemieckiej  powiedziałem.

Z podany ch  dotąd zasad szkół publ icznych,  a mianowicie g im n a z j ó w  
P b e k o n a ć  się można,  że now y plan szkolny miał  różnorodne  po t rze by  

a u w adz e ,  skutki też jego są z każdym dniem widoczniejsze Na do- 
°d p rzy toczyć mogę,  że już w roku  1850 celniejsi uczniowie ta rnowscy 
ytając w  piątej klasie Xenofonta  treść jego bez  p om oc y  słownika opo-  
le<lzieć mogli ;  zważając zaś ,  że język grecki u nas był  najmniej  upra-  

. a,'y,  i że młodzież nie wiele w nim znajduje powabów,  ł atwo wnio- 
ować jak daleko w innych nau ka ch ,  zwłaszcza w g imuaz jach  polskich 
Prowadzać musi.  T r u d n o  zaprzeczyć ,  że pat rzac na no w v  svstem

szkolny ze s tanowiska ogólnego,  nie j edno  przeciw niemu powiedz iećby  
się dało Lecz nie idzie ranie tu o ro zb ió r  teoretyczny,  chciałem tylko 
wystawić kontrast  między nowym a da w nv m sys temem,  k t ó r y  mając 
przeciw sobie sprawiedl iwą opinię publiczną' ,  w y w o ła ł  u nas zgubniejszv 
jeszcze system e d u k a c j i  p rywatne j ;  chciałem zaraz pokazać ,  że nie ma 
juz. p r zyc zyn ,  które nas do tej ed uk a c j i  zmuszały.  Je dn ak ż e  coko lwiekby  
się przeciw n o w em u systemowi szkolnemu powiedzieć dało,  w p o r ó w n a ­
niu z e d u k a c j ą  p rywaluą ,  zwyc ięz two  zawsze p rzy  nim pozostanie.  I tak 
np. przyznać należy,  że szko ły nasze nie mają dosta t ecznych zbiorów 
n au k o w je n .  uibl ioleka g im na z j um  dominikańskiego liczy za ledwie 1639 
tomów, gabinet  f izyczny nie ma więce'j jak 70 machin i apa ra tów gab i ­
net history i naturalnej  ma zaledwie parę set roślin i oko ło  350 sztuk mi­
nerałów;  w porównan iu  j ednak  ze zbiorami,  jakie edukacya  p rywa tna  
uczniowi i nauczycie lowi  dos ta rczyć może,  są to zb iory bardzo bogate.  
1 rudno tez zaprzeczyć ,  że czasem n ieudolność wielu profesorów zwła ­

szcza w sz o e awnej ,  nie sprosta i w szkołach publ icznych szczy tnemu 
powołaniu,  wszakże w takim razie plaga taka trafi j eden ' lub  d w a 'p rze d-  
m io t y , g y yroczasein n ieudolny nauczycie l  p r yw at ny  na zawsze nie­
winnego młodzieńca k a ry e ry  naukowej  pozbawić może.  Pomimo tak 
widoczne,  wyźszosc .  szkół  pub l i cznych nad wychowaniem prywatnem,
źhlej odkładam “ ' " ^ c h w i a n i e .  P rz y cz y n y  tego na pó-

M slęstwn nattflunnjslsie.
K r o n s t a d z k a . g a z e t a  pisze pod  d. 19 W r z eś n i a ;  z każdym dniem 

tracimy nadzie ję ,  aby  pokoj  był  u t r zym any  i spór  między Rosyą a T u r ­
c j ą  inaczej załatwiony,  jak za pomocą broni.  Kto pa t rzy na inezmierne 
uzbrajania się z obu  stron i z każdym dniem powiększające się masy wojsk 
ten zapewne nie przypuśc i ,  aby pokój  miał wszystko zakończyć.  N i e ­
dawno  temu p rzy by ły  do obozu  tureckiego arabskie wojska i w y w ar ły  
jak naj lepsze usposobienie na armią Omera.

Spodziewa ją  się w tych dniach w Szumli  wojska egipskiego. Goście 
losy jscy  pomnaża ją  się także w księstwach uadduna jsk ich ,  ale o tych nic 
nie słychać.  W i e m y  tylko, ze z największą spoko jnośc iąp rzysposob ia ją  
się na w ypr aw ę  i być ba rdzo ł a two może,  że zanim rok się bieżący u k o ń ­
czy, jnz przyjdzie do wojny.  Z p rzygo towań  tureckich widzimy,  źe nie 
mają zamiaru przejść do zaczepki  i wolą być zaczepieni .  Z tego p o w o d u  
teatr  wo jny  przeniesie się zapewne  do Bulgaryi.  W p r a w d z i e  nie za ta­
mow ano  handlu,  ale go poczytać  można za upadły  z p o w o d u  n i e p e w n o ­
ści s tosunków.  Kukuryd za  w całej W o l o sz c zy z n ie  się nieudała ,  co nam 
dop ie ro  na wiosnę da się we znaki ,  bo z p rzeszłego żniwa ma my jeszcze 
zapasy.  W o d a  pod Suliną opadła na 6,1 s topy.

Turcy in.
K o n s t a n t y n o p o l ,  dn. 19. Wrześn ia .  -  Do wia du je my  się z p e ­

wnego  ź r ó d ł a , ze rząd turecki oddaje  wszystkie o kr ę ty  nadchodzące  
z Od essy  pod pięciodn iową kon lumacyą  z p o w o d u  panującej  tam cho- 
łeiy i wyciąga łańcuch zdrowia  od W i d y n i a  do ujścia Sul iny,  tudzież 
rozporządza  p o d o b n y  łańcuch wzdłuż g ran icy perskiej.

C h iit tj .
Wiado moś c i  z Hong-Kong  dochodzą  do 23. Lipca.  Porucznik Sprat t  

i osada Hermesa po raz drugi odwiedzili  powstańców,  pop łynąwszy w e ń  
rę rzeki Tan  tse Kiang aż do miasta Cz y  Kiang fu,  po łożonego  w p u n ­
kcie złączenia się rzeki z wielkim kanałem cesarskim. W y p r a w a  do 
której należał  także p. Meadows ,  t łumacz konsulatu,  przedsięwziętą była 
w celu pozornym zyskania wiadomości  o położeniu s t ron walczących 
Anglicy odwiedzil i  najprzód wojsko cesarskie i znaleźli je w zupełnej  
bezczynnośc i ,  nie dostrzegli  najmniejszego śladu p rzygo towań  do  jakie- 
gonądz a t aku lub obr on y .  Mandarynowie  dow od zą cy  kurzyl i  sobie  
opmtu ani dbając  o nieprzyjaciela.  Spra t t  i p. Meadows  ruszyli  naste- 
pnie do Czin Kiangfa i tam widzieli się z dowód  ' -
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prowadzać musi. Trudno zaprzeczyć, że patrząc na nowy system

- • , .  o-- ■  ............—>-• -  uv7.fódzcą pows tańców,  w tem
mieście zwanym Lo.  T e n  mówił  iin najprzód o n iedawnych  o d w ie d z i ­
nach p l a y l o r  i ba rdzo  się dziwi ł ,  że na list swój do rez yd en tó w  e u r o ­
pejskich w Szangai dotąd odpowiedz i  nie o t r zym ał ;  zapewni ł  także p. 
Me ad ow s ,  że korpus  powstańców m sz y ł  na północ.  Pogłaska teź krąży,  
ze korpus  ruszył  na połudn iu  w sc h ó d , p łynąc  w górę Yan Tse  Kiang! 
i odebra ł  miasto Kien Kiang,  po łożone  nad jeziorem Payen g  w p rowin-  
cyi ,  w której  uprawiają naj lepszą he rba tę  czarną.  W y p r a w ę  tę w y k o ­
n yw ano  w celu nałożenia k o n t r y b u c j i  na mieszkańców uważanych za 
bardzo  bogatych.  W  miarę jak p rzychodzą  wiadomości  przez listy i dzien­
niki z Szaugae o regligii powstańców wnioskować należy,  że ta nowa  
wiara jest mięszaniną dziwaczną kilku dogmatów chrześciańskich,  z i d e a ­
mi a przesądami chińskiemi i bardzo  wybifnem dążeniem mahometańskiem.  
Nie dla tego by nie liczni sekretarzowie machomelanizmu w państwie nie- 
bieskiem mogli wszczepić swe p rzekouania w mieszkańców niebieskiego 
pańs twa ,  którzy mc wiedzą nawet  o ich istnieniu,  ale dla tego, że d o ­
gmata chrześciańskie,  ile poję te  i na korzyść  osobis tą t łomaczone przez 
ambi tnych nacze lników mil i tarnych,  dają teź same wypadki  i do  podo-  
bnychze  oszukaństw p rowadzą .  Tak  w książce d rukowane j  przez  p o ­
ws tańców,  a która dostała się w ręce Anglików,  noszącej  ty tuł  »Zbiór 
dekre tów nieba i edyk l ów cesa rza,  ciąele mówią o Bogu ojcun iebiesk im,  
o Jezus ie  Chrystus ie ,  synu boskim i bracie niebieskim,  ale zarazem obok  
tych dwóch  osób bóstwa ,  spo tykamy zawsze syna młodszego i brata 
młodszego Jezusa ,  cesarza Hung-Śin-Ts iuen .  T e n  do w od z i ,  że władzę 
swą i moc otrzymał  wprost  z n ieba,  z k tórcm zostaje w nieustających 
s tosunkach;  odbiera od niego rozkazy,  które w yk o n y w ać  zaleca swym 
pod da n y m ;  rozkazuje im być  walecznemi ,  wytępiać d iab łów i jego n ie ­
przyjaciół ,  walecznym obiecuje raj, tchórzom piekło.  Największe j ednak 
podob ieństwo  z Mahometem dają temu nowemu z d o by w c y  rozkazy  
su rowe  co do szanowania  jego haremu złożonego z 36 ż o n ; niemniej  Ma­
hometa p rzypominają ow e  r ozm ow y z synem b oż ym ,  k tó r y  schodzi na 
ziemię i uczy go jak ma mówić do mas po ws ta ńcó w;  nakomec  teu duch 
podb o ju  i wytępienia mieczem wszys tkich,  k tórzy  tylko nie uznają n a ­
tychmiast  jego boskiej misyi.

— W e d ł u g  innych  ko re sp o n de nc j i ,  guberna tor  Szaugae o rganizo • 
wał flotę w kantonie w celu odebrania '  ujść wielkiego kanału.  Ro b i on o



juz p r óby  a taku ,  ale dotąd bez  skutku.  Korpus  dość silny wojsk cesa r ­
skich.  bo l iczący do  10,000 ludzi,  zebrał  się w T on gw a  niedaleko Amoy,  
b y  odebrać  to miasto d. 19. Czerwca .  Powstańcom zaczęło b rakować  
pieniędzy i wymuszają znaczne sumy na bogat szych mieszkańcach.  Nie 
zadowolen ie  tem postępowaniem powstańców wy wo łan e ,  ułatwi  bardzo 
ma n da ry no m odebranie miasta,  jeżeli tylko będą umieli korzystać z o k o ­
liczności .  — W e d ł u g  F r i e nd  o f  Ch ine  naczelnik powstańców,  k tó rzy  za 
bral i  Amoy,  ogłosił manifest  jako generalissimus wojsk p rzywróconej  dy-  
nastyi  Meug i zapewnia ją ,  że T ien teh  czeka tylko na większe r o zp o w sz e­
chnienie się powstania,  by  zasiąść na tronie jako p rawy  wladzca niebie­
skiego państwa.  R a po r l a  z Ning P o  dochodzą do 13. Czerwca .  W s z y ­
stko tam by ło  spoko juem,  ale się obawiano najazdu powstańców na o k o ­
lice. O k rę ty  ob ład owa ne  opium,  które dotąd nie mogły do p ły w ać  do 
miasta,  teraz przez samych  mandarynów są p rzy wo ływ ane .  Dziś opium 
stało się a r tyku łem wolnego handlu.  Zdaje się rzeczą n iezawodną ,  we- 
Iług listów pr yw a tn yc h  z Kong K o ng ,  ze upadek dynastyi  Mauczu jest 

n i e z a w o d n y  i t r yu m f  Tienteha jest tylko rzeczą czasu.  (Con s t . )

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  d. I. Października.  —  Wt a je mni cz on y  kor respondent  ga­

ze ty  szląskiej pisze z Poznania  o założyć się mającym d w o rc u  kolei  żela­
znej  poznańsko wrocławskiej .  Podo bn ie  jak w W roc ław iu ,  lak i w P o ­
znaniu niemogą się zgodzić na miejsce,  w którem ma być  w yb u d o w an y  
dworzec kolei wroc ławsko  poznańsiej .  Chodzi  tu podobnie jak w W ro- 
ciawiu o k ierunek w którym kolej ma wychodzić.  J edni  chcą,  aby d w o ­
rzec wroc ławsko  poznański  po łączonym został  z dworcem pozuańsko-  
szczecinskim, drudzy,  aby  osobno  i na innein miejscu wy b ud o w an y m 
został.  G łównie  tu chodzi o oszczędzenie kapitału.  Kiedy przed sześciu 
laty,  mówi dalej ko rresponden t  szląskiej gazety,  zak ładano  tu dw orz ec  
kolei  poznańsko-szczecinski ,  miała zamiar  dyrekcya  postawić go śród 
miasta na przedmieściu św. Marcina.  Ale że właściciele zbyt  się drożyl i  
z swemi “ runiami ,  p rze to pos tanowiono  dworzec wystawić za wałami 
fo r t ecy  i to w znacznej  odległości  od miasta. Lubo to miejsce jest do 
svć oddalone  od wa łów ,  ale zawsze znajduje się w obrębie fortecznym,  
p'rzeto dworz ec  niemógł  być  murowany,  ale w reglówkę go pos tawiono.  
D y re k cy a  górno szląskiej kolei ,  która kieruje b ud o w ą  kolei żelaznej  
poznańsko wrocławskiej ,  bacząc zapewne  na wielką odległość dwo rca  
kolei poznańsko-szczecińskiej  od miasta, dalej na niepewność b u d y n k ó w  
po d o b n y c h  na p r zyp ad ek  ognia,  zapew ne  postanowi  osobny  wystawić 
dw orz ec  dla poznańsko  wrocławskiej  kolei śród miasta,  ile ze stosunki  
od tego czasu znacznie się zmieniły a właściciel gruntu na przedmieściu 
św. Marcina przy ulicy małej ryce rsk ie j ,  k tóry dawniej  żądał  za swój 
ogród 40,000 tal. dziś gotów go odstąpić za 12,4)00 tal. W y z n a ć  potrzeba,  
że kor responden t  g a z e ty  szląskiej dobr ze  jest poinfo rmowany o s tosun­
kach poznańskich pod względem za łożonych g m a c h ó w  kolei poznańsko-  
szczecinskiej.  T r u d n o  aby  gdzieindziej  dy r ekcy a  więcej  t rudności  sta­
wiała publ iczności  do dostania się na kolej zelazną,  jak w Poznaniu.  
Napr zód  wielka odległość od miasta, po w lór e  u t rudn iony p rzejazd przez 
b ramę  forleczną ber l ińską,  a szczególniej w dniach t a rgowyc h ,  gdzie 
długo czekać t r ze ba ,  zanim wozy ,  poczty,  pojazdy,  a często pogrzeby 
przecisną się przez wązkie bramy i most ,  są to straty czasu,  k tórych ni- 
czem nieraz się n iewyuagrodzi  w zakładach,  które na pospiech są obl i ­
czone.  P ra wda ,  że na tem doroszki  zarabia ją ,  ale publ iczność p o d w ó j ­
nie traci. Dziś jest jeszcze czas aby złemu zaradzić,  są place za szkoią 
św. marcinską p iękne ,  rozlegle,  niedalekie od środka miasta,  z zajazdami 
z t r ze rh  s tron;  najdogodniej szym,  naszetn zdaniem,  jest ogród po b e n e ­
dy k tynka ch ,  należący do  sióstr miłosierdzia,  nabycie  jego przez dyre-  
kcyą  kolei poznańsko  - wrocławskiej  nietylko by łob y  szczęśliwein dla 
przedsięwzięcia ca łego ,  ale jeszcze po m n oż y ło by  fundusze zakładu d o ­
b ro cz yn n eg o ,  tyle użytecznego ,  jakim jest instytut  sióstr mi łosierdzia.—  
Na przedmieściu św. Marc ina,  w miejscu niedalekiem od przyszłego 
dw o rca  kolei żelaznej  poznańsko-wrocławskiej  ma wkrótce  być założona 
gisernia żelaza i fabryka wyrabiania  machin,  będz ie  to pierwsza fabryka  
w Poznaniu  na większy rozmiar .  Dotąd  w wielkiem księstwie poznań-  
skiem przemysł  tego rodza ju ograniczał  się na samo miasto Bydgoszcz,  
gdzie od  wielu lat znajdują się trzy gisernie żelaza i wielu ludzi za t ru ­
dniają.

 Ob ie ran ie  tu dzieci z pieniędzy i innych przedmiotów na ulicach
nieustaje.  Dnia 29. p. m. z rana o godzinie )9.  wysła ła  matka ch łopczy­
ka 8 letniego Karola Tri era po cukier ,  dając mu złoty.  Chłopczyk ku­
pił jak mu matka zaleciła za 6 gr. poi. cuk ru ,  cz te ry  trojaki schował  
w  kobia łeczkę i wraca! do domu.  Na ulicy Wi lhe lma spotkała go jakaś 
kob ie ta ,  w y p y ty w ał a  o zd rowie matki ,  namówiła go ,  aby  z nią poszedł  
na r y n e k ,  gdzie mu kupi pierników;  jakoż malec usłuchał ,  szedł obok  
ko b ie ty  gawędząc i niepostrzegł ,  jak mu z ręki wynęci la  kobiałeczkę 
i gdzieś zniknęła między taszami. Ty le  w domu umiał  opowiedz ieć,  że 
złodziejka była bez nakrycia głowy,  a na sobie miała chustkę szarą w paski.  
Zdaje  się, że to ta sama kobiecina wychodz i  wciąż na ło w y  i okrada nie­
doświadczone  dzieci ,  wysy łane po sprawunkach.

W ą g r o w i e c ,  '28. Września .  —- W  przeszłą niedzielę poświęcono 
n o w y  kościół ewangel icki  w wielkiej Goli.  J e s t  to p ie rwszy  kościół  
ewangelicki  w naszej  okol icy.  Na uroczystość tę przyjechal i  biskup

Frej raa rk ,  p rezyden t  r ejencyi  p Schleinitz i r adzca konsystorski  p. R o m ­
berg i duchowni  ewangel i ccy z Gniezna ,  W ą g r o w c a ,  Żnina i Goli.

Rozm aite wiadomości.
—  Na ja rmarkach,  uroczystośc iach ludowych i innych publ icznych 

zgromadzeniach w okol icy Berlina ukazuje się teraz słoń ba rdzo obłaska ­
wiony,  i popisuje się z różnemi  sztukami.  Jakkolwiek jeszcze miody  i 
s tosu nko wo mały,  jest on wszakże bez porównan ia  większej  objętości  od 
konia i wszelkiego pociągowego zwierzęcia.  Ze jednak za d rogo kosz to­
wałby  t ranspor t  takiego zwie rza  na kołach,  prze to  właściciel  padł  na 
myśl użycia go do pociągu,  i rzeczywiście zaprzęga słonia do w o zu ,  na 
k tó rym wiezie r zeczy  swoje  i wiktuały.  Zaprząg p o do b n y  jest do z w y ­
czajnego,  z tą j ednak różnicą,  że niema cugl i ,  t y lko woźnica p rowadzi  
słonia za uch o ,  albo woła tylko na niego,  a zwierz pos łuszny ciągnie jak 
pierwsze lepsze bydle.  A b y  uniknąć nat łoku c iek awy ch ,  podró że  te o d ­
bywaj ą  się nocną porą.

Wiadomości handlowe.
B e r l i n ,  d. 30. Wr ześn ia .  —  Pszenica 90— 97 tal. 2,y(o 71— 7'2 tal. 

J ę c z m i e ń  5 3 — 55 tal. Owies  32— 35 tal. Groc h  70— 75 tal. Rzep zimo­
w y  82  79 tal. Rzepik z imowy 8 1 — 78 tal. Olej  r zep iowy 11)  tal. Olej
lniany 12)  tal. Ok ow i ta  bez beczki 31 tal.

G d a ń s k ,  dn. 29. Września .  —  O d  ostatniego sp rawozdan ia ,  targi 
angielskie zno w u  od 4 do 5 szyi. się podniosły tak z p o w o d u  n iepomyś l­
nej’ p o go d y  jako też z ustalającego się coraz silniej przekonan ia  o n iedo­
stateczności  wewnęt rznego  zbioru.  Na zagraniczne dowozy ,  Anglia nie 
wiele może liczyć,  bo reze rwy  w por tach bał tyckich p rawie źadue,  
a z 500,000 k w ar t e t ó w  pszenicy,  które od 29. Lipca do 12. W r ze śn i a  
wysz ły z Od es s y ;  33,000 tylko’ przysz ło  do Anglii ,  reszta zaś pozos ta ł a 
w por tach morza  adrya tyckiego  i ś ródziemnego Opinia publ iczna dal 
sze podniesienie cen jako n ieodzowne  podaje.

W  ciągu tygodnia dostawiono  do L o nd y nu :
pszen '  ięczm . owsa. żyta .  bob. i g ro c h .  sieni. In. i rzep . cet. mąki.

z kraju 7831.' 0294. 5531. —  747. —  2.9,900.
z zagr. 22.607. 10,485. 10,527. —  85. 4.973 36,590.

Ws zy s tk ie  szkockie ir landzkie i p r owinocyona lnc  targi bez żadnego 
wyją tku  ó 3. 4, 5 szvl. na kwarte rze  posz ły  w górę na niektórych  o 8 
szyi. po dw yżs zo no  notowania.  Do  tej gorączki nie mało przyczyn iła  się 
wiadomość o zakazie w y w o z u  zboza z Egiptu.

Targi f rancuskie,  belgijskie i niemieckie w s tosunku do cen angiel­
skich u reg u lo wa ły  się,  a handel zb oż o w y  w całym świecie od lat wielu 
n ieznane p rzybrał  ożywienie.

Na giełdzie gdaóskiej .ob ro t  interesów by ł  mały,  raz,  że śpichrzowe 
zapasy prawie już są w y cz er pa n e ,  drugi r az ,  że t rzymający zboże w m a ­
łych ilościach p rzesadzają żądania.  — Pomimo cen ogromnych ,  w i e l e  jest 
ochoty do kupna  i t vlko n icp rzys tępność  wymagań Iranzakcyi  czyni nie­
podobnemu — Sprzedano  w ciągu tygodnia z wo d y  6 2 4 0  szefl.,’ ze spi­
chrza 11,820 pszenicy,  żyta 1740.

P ła c on o  zaszefel  pruski  wagi berlinskie'j T al .  sgr. fen. T al .  sg r .  fen. 
Pszenicy z w od y  od 90— 92 funt.  3 16 b  3 21 8

„ « 91 — -------------------4 ----------
» ze śpichrza od 8 8 —91 3 17 6 3 19 2

„ 9 1 - 9 2  3 20 10 3 22 6
ż y t a ..............................w 84 •> 2 15 —  — —  —
j ę c z m i e n i a ................ « * — 96 1 22 — — — —

Cen a  4 tal. szef. by ła  ot r zymana  za ziarno lubelskie nadzwyczajne j  
piękności .  Śledzie bergeńskie ( szo ty )  zap łacono już 8 )  lal . ,  a p iękne 
ładunki  śledzi angielskich po 8 )  tal. znajdują odbyt .

T or uń  p rzeby ło  pszenicy 720 szefli, belek sosnowych  22,092, d ę ­
b ow yc h  2009, bali łasztów 48, klepki łasztów 36.

W y s o k o ś ć  w o d y  w T orun iu  stóp 4 cali 6.
Kursa zamian. — L on d y n  198).  Hamburg  45) .  Amsterdam 102.

Makowski. Kendzior <f- Comp.

Przybyli do Poznania dnia 1. Października.
li A ZA I I : D c ikeńs  ’ z L o n d y n u ,  L ask o w sk i  z K r u s z e w a ;  Ś w in ia rsk i  z S a r b i ;  

Ś w ięc ick i  z S z c z e p a n k o w a ;  W o lu ie w ic z  z D e m b ic z a ;  N iegolew ski  z N ie -  
g o l e w a ; G ra b o w s k a  z R z ą d k o w ą ;  D ą b r o w s k a  z W i n n e j  g ó ry .

H O T E L  B Z Y M S K I  B U S C H A :  M iitzet i T i i rk  z S z c ze c in a ;  M a y e r ,  P ie l  i H e r ­
der  z B e r l i n a ;  .Jacobi z T rz c ia n k i ;  T r e s k w w  z W ic rz o n k i .

H O T E L  B A W A R S K I :  M alczew sk i  z h ' r n c h o w a ;  K ie rsk i  z C h rz y p sk a ;  h r ,  
Miąezyński  z P a w i o w a ;  A re tz  z D o b ie sz cw ic ;  B reań sk i  7. M i lo s law ca ;  
K a lk rc n th  z M u c h o c in a ;  I tek o w sk i  z G o ra zd o w a .

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  S n c k e r t  z K le sz cz ew a ;  S c h n r d t  z M arlrow ic.  
H O T E J ,  D B E Z D E N S K I :  Dr.  med. F r a n k e  i F ra tęk e  z K o ś c ia n a ;  Ś w in ia rsk i  

z K r u s z e w a :  Ciesielski z R e c z a ;  h r .  Ł ą c k i  z Ś l a c h c in a ;  K ie r sk a  z P r z y ­
zna : Milfe ls ladt  z K u ro w a .

P O D  Z Ł O T Ą  G Ę S I Ą :  Z alesk i  z O strow a.
H O T E L  B E K L I N S K 1 :  Brzez iński  z Ł ę g u ;  Ł e ich ta g  z J a r o s ł a w i a  
H O T E L  R Z Y M S K I :  Ks. Pa w in sk i  z Słupi.
H O T E L  P A R Y S K I :  C h ęc iń sk i  i ks.  D y d y n sk i  z K i e c k a ;  B ro d sa c k  z M i ło s ła ­

w ia  i J a s iń s k i  z M ichalcza.
H O T E L  W I E D E Ń S K I :  W ęs>e rsk i  z Z ak rz ew a .
H O T E L  E I C i l B O R N A :  E n g c r  z S tę sz c w k a ;  W y g o d z in s k i  z K oźm ina .
W  m i e s z k a n i u  p r y w a t n ć m :  C z w a l in a  z P is z c z y n k a ,  r y c e r s k a  ul.  lir.  15 

l l e m a c k  z B e r l i n a ,  ul.  b e r l iń sk a  n r .  20.

Teatr miejski w Poznaniu.
W  niedzielę dnia 2 Pnźdz.  drugie przeds ta­

wienie w drugim a m b o u a m e n r i c : po raz pierw
szy Pustkowie w tesie ,  czyl i :  sęd  
trzynastu 1 romantyczny  dramat  w 6 o b r a ­
zach,  z prologiem pod tą nazwą:  G o u i l W y  
W  E j a m b e l l e ,  Z franc,  pod ług  Fr.  Soul ie ,  
p rzez  S.  Sp or ich ,  muzyka L. Maure ra .

w  Poniedz ia łek  du. 3. P aż d z . : t rzecie p r z e d ­

stawienie w drugim ambouamenc ie:  Pideiio. 
wielka opera  w  2 aktach pr. L. Beethoveua.

Do instytutu wypożyczania inuzykaliów
d l a  W r o c ł a w i a  i p r o w i 11 c y  i

P. Schefflera, dawn.  Vranza  
Ohlauersl rasse  Nr. 15. 

który'  przez  znaw ców  jako na jdokładniejszy ze

wszystkich u zn an y  został ,  mogą uczes tnicy 
z każdym dniem przystąpić.  Abonu jący  się za ­
płaci:  a) rocznie 12 'Pal. i dostanie za t akowe 
inuzykal iów w wartości  'Pal. 12 na własność,  
które sobie wybie rze ,  tak iż pożyczanie nic nie 
kosztuje ,  albo b)  6 Tal .  roczn ie ,  a w ostatnim 
razie nic odb ie rze  żadnych inuzykal iów ua 
własność.  p . Scheffler,

O h l a u e r s t r a s s e  Nr .  15.
(Dodatek.)
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JW 230. Dodatek do Gazety Wielkiego Księstwa Poznańskiego, dnia 2.
OBWIESZCZENIE

D y r e k c j i  J c n e r a l n e j  Z i e m s t w a  
w  P o z n a n i u .

o s i a d a c z j  w y p o w ie d z ia n y c h  p rz e z  nas  w  dn iu  
:e rw ca ,  r .b .  d o tą d  n i e z ło ż o n y c h 4 r o  i 3 ^  §  l is tów  
a w n y c h :

ist zast.

N r. list zast.
biez. | an*ort. D o b r a . P o w ia t .
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2177

A n d ry c h o w ic e  
dito  
dito  
dito  

B a sz k o w o  
dito  
dito  
dito  
dito  
dito  
dito  
dito  
dito  
dito 
dito  
dito  
dito  
dito  
di to  
di to  
dito  
d i to  
dito  
dito  
dito  
d i to  
dito  
dito  
d i to  
d i to  
dito  
dito  
d i to  
dito 
dito  
dito  
di to  
dito  
di to  
dito  
dito  
dito  
di to  
dito  
dito  
dito  
dito  
d i to  
dito  
dito  
di to  
dito  
di to  
dito  
dito  
dito  
di to  
dito  
dito  
dito  
dito 
di to  
di to  
dito  
dito  

Bożej e wice  
C h rz a n o w o  

dito  
C he łm no  

dito  
dito  
di to  
dito  
dito  
dito  
dito  
dito  
di to  
dito  
dito  
dito  
dito  
dito

W s c h o w a  
dito  
d i to  
dito 

K r o t o s z y n  
dito  
dito  
dito  
dito  
di to  
dito  
di to  
di to  
dito  
dito 
dito  
di to  
dito  
dito  
dito  
di to 
dito  
dito  
dito  
d i to  
dito  
dito  
dito  
dito  
di to  
dito  
d i to  
dito  
d i to  
d i to  
di to  
d i to  
dito  
dito  
d i to  
di to 
dito  
dito  
dito  
di to  
di to  
di to  
d i to  
dito  
dito  
dito  
dito  
dito  
di to 
dito  
dito 
dito  
di to 
d i to  
d i to  
dito  
dito  
dito  
dito  
d i to  

S z u b in  
P l e s z e w  

dito 
S z a m o tu ły  

dito  
dito  
d i to  
d i to  
dito  
dito  
d i to  
d i to  
dito  
dito  
d i to  
d i to  
dito  
di to

1000
1000
100
25

1000
1000
1000
1000
1000
1000
1000
1000
1000
500
500
500
500
500
500
500
500
500
250
250
250
250
250
250
250
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
50
50
50
50
50
50
50
50
50
50
50
50
50
50
50
50
50
50
25

500
100
500
250
250

50
50
25
25
25
25
25
25
25
25
25
25

54
56
61
62
63
64 
68 
70
2

16
90

221
14 
16
31
33
40
41
85 

6 
8  
9

15
16
22
23
32
34
35
37
38
39
40
43
44
45
46 
48 
50
56
57 
59 
61
65
66
67
68 
70
72
73
74
75
15
16 
23 
16 
78
86 
26 
37 
28 
29
32
42
47 
64
5

12
7
8 
9

10
244
249
380
455

12
14
26
33 
18
5
6

32
35
42
45
46
57
58
59

K wota
Tal.

Nr. lis t zast.
bież. am ort.

2178
2180
3347
3348
3349
3350 
3354 
3356 
7319 
7333

11311
10651
2097
2099
1737
1739
1100
1101
3169
2215
2217
2218
1857
1858
1864
1865 
2673
2675
2676
2678
2679
2680 
2681
2684
2685
2686 
2687 
2689 
1413
3402
3403 
3405 
3407
3411
3412
3413
3414 
3416
3418
3419
3420
3421 

10622 
10623
7445
372

2990
9156
852

1816
937
938 
941 
658 
663

1232
6460

11558
320
321

7682
7683 
4119 
4124 
1925 
4581 
3130 
9697 
4717 
9232 
9734
4380
4381 
6099 
6102 
2785
2788
2789
6540
6541
6542

C hełm no
dito
dito
d ito
dito
dito
dito
dito

D o b r o je w o
dito
dito
dito

D o r u c h o w o
dito
dito
dito
dito
d ito
dito

Dzierząźn ik
dito  
dito 
dito  
dito  
dito  
di to  
di to  
dito  
d i to  
dito  
dito  
dito  
di to  
di to  
dito 
d i to  
d i to  
dito  
dito  
dito  
dito 
dito 
dito 
dito  
di to  
dito  
di to  
d i to  
d i to  
d i to  
di to  
dito  

G on iem bice  
dito  

G ó rk i  dąbskie  
G ay  
Gola 

dito  
G o s tk o w o  

dito  
Gołem bin  

dito  
dito  
dito  
dito  
dito 

G o rz e w o  
d i to  

Grudz ie łec  
dito 

I ło w iec  
dito  

K ó rn ik  
dito  
dito  
dito  

K u c z k o w  
dito 
dito  
dito  

K o ta r b y  
K iszk o w o  

dito  
di to  
di to  
dito  
di to  
dito  
dito  
d i to  
d i to

S z a m o tu ły  
d i to  
dito  
di to  
di to  
dito  
dito 
dito  
dito  
dito  
dito 
dito  

O s trz e s zó w  
dito  
di to  
di to  
di to  
dito  
di to  
di to  
dito  
dito  
di to  
dito  
di to  
d i to  
d i to  
di to  
di to  
dito  
d i to  
dito  
d i to  
dito  
d i to  
dito  
dito  
d i to  
d i to  
d i to  
d i to  
di to  
d i to  
d i to  
dito  
dito  
dito  
d i to  
di to  
dito  
dito  
d i to  

W s c h o w a  
dito  

S z u b in  
S z a m o tu ły  
K r o b ia  

di to  
di to  
di to  

Kos'cian 
di to  
di to  
dito  
di to  
d i to  

W ą g r o w i e c  
dito  

P le sz ew  
dito  

Szren i  
di to  
d i to  
dito  
di to  
dito  

P le sz ew  
dito  
di to  
di to  
dito  

Gniezno  
dito 
dito  
dito  
dito  
dito  
dito  
di to  
dito  
dito

25
25
25
25
25
25
25
25

1000
1000
100
25

1000
1000
500
500
250
250
25

1000
1000
1000
500
500
500
500
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
50
25
25
25
25
25
25
25
25
25
25
25
25
25

100
100
100
250
250
100
50
25

500
500
500
250
250
100
500
100

1000
1000

25
25

100
100
50
25

250
100
50
25

100
000
000
100
100
50
50
50
25
25
25

60
63 
74 
76
5
8

41
42 
18 
24
44
45 
62
64
84
85
86
87
88
89
90
91 
93
95
96 

138 
140 
143 
145 
166
167
168
169
170
172
173
174
175
176 
21 
55 
57 
60 
41 
53
9

17
20
21
29
33
34
46
51
52
53
54
43 

2
41

8
43 
12 
13 
16 
17 
21 
23
32
33
35
36 

6
10
27
66
27
38
54
55
56
57 
84
44 
41
49
50
51 
68
5

60

6543
6546
6557
6559
1487
1490
1991
1992 
7486 
7492
6506
6507 
3671 
3673

11646
11647
11648
11649
11650
11651
11652
11653 
11655
11657
11658 
5916 
5918 
5921 
5923

10945
10946
10947
10948
10949
10951
10952
10953
10954
10955 
2627 
7877 
7879 
7882 
3028 
7012
994
626

1116
1117
503
507
508 
755
760
761
762
763 

3786 
2864 
5958 
2384 
4995
1432
1433
3680
3681 
3685 
3687
1787
1788
1790
1791 
5387 
5391 
2621 
3629 
2672 
1584
4301
4302
4303
4304 
1997 
7984 
4498
8968
8969
8970 
6900 
2272 
1441

D o b r a . P o w ia t .

K isz k o w o  
dito  
d i to  
d i to  

K o s so w o  
dito  
di to  
dito  

K em p n o  
dito  
d i to  
d i to  
d i to  
d i to  
di to  
d i to  
di to  
d i to  
d i to  
d i to  
d i to  
d i to  
dito  
d i to  
dito  
di to  
di to  
di to  
di to  
di to  
dito  
d i to  
d i to  
d i to  
di to  
di to  
di to  
di to  
dito .  

Lubon*a 
d i to  
di to  
d i to  

M arsza łk i  
d i to  

M o ro w n ic a  
dito  
d i to  
d i to  
d i to  
di to  
di to  
d i to  
d i to  
d i to  
d i to  
d i to  

M ałp i  no 
O tu sz  

d i to  
d i to  
d i to  
d i to  
dito  
d i to  
dito  
d i to  
d i to  
d i to  
d i to  
d i to  
di to  

O p o r o w o  
di to  
di to  
di to  

P a m ią tk o w o  
dito  
d i to  
d i to  
d i to  
d i to  
d i to  

P o t r z o n o w o  
R e d k o w o  

dito  
d i to  
di to  

S z y m a n k o w o  
Su len c iu  

d i to

Gniezno  
d i to  
di to  
d i to  

K ro b ia  
d i to  
d i to  
d i to

O s t r z e s z ó w
dito  
d i to  
d i to  
dito  
dito  
di to  
dito  
dito  
dito  
di to  
d i to  
d i to  
d i to  
d i to  
d i to  
di to  
di to  
d i to  
di to  
d i to  
di to  
d i to  
d i to  
d i to  
d i to  
d i to  
d i to  
di to  
d i to  
d i to  

W s c h o w a  
d i to  
d i to  
d i to  

O s t r z e s z ó w  
dito  

Kos'cian 
d i to  
d i to  
d i to  
d i to  
di to  
d i to  
d i to  
di to  
d i to  
d i to  
d i to  

S z r e m  
B u k  

di to  
d i to  
d i to  
d i to  
d i to  
dito  
d i to  
d i to  
dito  
d i to  
d i to  
d i to  
d i to  

W s c h o w a  
di to  
d i to  
d i to  

P o z n a ń  
di to  
d i to  
d i to  
di to  
d i to  
d i to  

O b o rn ik i  
S z u b in  

d i to  
d i to  
d i to  

Q b o rn ik i  
Ś r o d a  

d i to



6
Fr. list zast. D o b r a . Powiat. K w o ta
b iez . am o r t . 1 T a l .

76 3493 Sulencin Ś roda 25
17 11012 Sw iączyn

T a rn o w o
Szrem 25

3 1466 Poznań 1000
4 1467 di to dito 1000

27 1696 dito dito 500
29 1698 dito dito 500
30 1087 dito dito 250
32 2420 dito dito 100
34 242 2 dito dito 100
14 906 dito dito 50
36 1346 dito dito 50
37 1347 dito dito 50
39 3081 dito dito 25
41 3083 dito dito 25
42 3084 dito dito 25

4 4031 Ziemlin Krobia 1000
5 4032 dito dito 1000

25 5570 dito dito 100
36 5913 dito dito 25
37 5914 dito dito 25
41 5918 dito dito 25
42 5919 dito dito 25
44

9
5921 „ dito dito 25
515 2 Z ydow o Gniezno 1000

19 4255 dito dito 500
46 7474 dito dito 100
49 7477 dito dito 100
59 3403 dito dito 50
66 7483 dito dito 25
67 7484 | dito dito 25
17 1274 Zalesie Krobia 1000
4 8 1448 dito dito 100
76 1380, dito dito 25

B. 3 i §.
33 1786 Białokosz Międzichód

S zrem
20 0

25 1106 Brześnica 200
50 1634 dito dito 40

1 1331 Ciechel Pleszew 1000
18 1037 dito dito 100
2 8 73 Czerwonawicś Kościan 5 00
29 74 dito dito 5 0 0
31 76 dito dito 5 00

2 1540 Dzierzanowo Krotoszyn 1000
8 1608 Dalabuszki Kościan 500

12 1437 dito dito 200
1 2959 Drzewce stare W sch ow a 1000

33 3229 dito dito 40
3 4 323 0 dito dito 40
37 2483 dito dito 20

5 2509 Gembice C zarnków 1000
7 2511 dito dito 1000
9 2 513 dito dito 1000

10 2514 dito dito 1000
64 2682 dito dito 40
78 1963 dito dito 20
13 5841 Gąsawy Szam otu ły 500
13 5782 Kiączyn dito 500
46 5158 dito dito 40
12 2147 Kiekrz Poznań 500
55 1809 dito dito 20
23 3737 Karsy Pleszew 5 00

6 1624 Koronow o W schow a 5 00
16 1622 dito dito 100
29 1273 dito dito 20
30 4697 Myszki Gniezno 100
37 4421 dito dito 40

8 236 Nowe ogrody W schow a 1000
31 230 dito dito 2 0 0
35 1903 Piechanin Kościan 2 00
36 1904 d ito dito 2 0 0
63 1719 dito dito 20
32 4465 Sarbia S zam otu ły 20

1 901 Sow ina  kościelna Pleszew 1000
38 2842 Ujazd i Łęka mała Kościan 500
65 2776 dito dito 2 0 0
66 2777 dito dito 2 0 0
67 27 7 8 dito dito 2 0 0
71 27 8 2 dito dito 200
73 2 7 8 4 dito dito 200
75 2786 dito dito 200
76 2787 dito dito 200

121 3262 dito dito 4 0
124 3265 dito dito 4 0
125 3266 dito dito 40
127 3268 dito dito 4 0
130 3271 dito dito 40
143 2515 dito dito 20
146 2518 dito dito 20
148 2520 dito dito 20
149 2521 dito dito 20

Nr.list.zast.
D o b r a . P o w ia t . Kwota

biez. am ort Ta l.

4 715 W y g an o w o K rotoszyn 1000
23 603 dito dito 100
24 604 dito dito 100

2 5867 Zalesie małe K rotoszyn 1000
12 5771 dito dito 500
34 560 8 dito dito 100
50 5156 dito dito 40
53 4316 dito dito 20
27 135 Ziemnice Kościan 200
2 8 136 dito dito 200
29 137 dito dito 200
30 138 dito dito 200
33 141 dtio dito 200
72 1442 Zakrzewo Pleszew 40

w zy w am y  niniejszem, ażeby te listy zastawne z na- 
leżącemi do nich kuponami najpóźniej w  najbliższym 
terminie p ro w izy jn ym , to je s t  w  czasie od 4. do 16. 
S tycznia  1854. do kassy naszej złożyli i natomiast 
inne listy zastawne z kuponami odebrali,  w  prze­
ciwnym bowiem razie spodziewać się m ogą ,  iż po 
upłynieniu tego te rm inu ,  z swero praw em  realnem 
do w yrażonej w  listach zastawnych hypoteki spe- 
cyalnej p rekludowani i z p retensyam i swemi tylko 
doZ iem stw a  odesłani zostaną, i źeZ iem stw o w  miej­
sce w ypowiedzianych, złożone listy zastawne z na- 
leźącemi do nich kuponami po potrąceniu  kosztów 
w y w o łan ia ,  z przypadającej w  najbliższej w ersu -  
rze p row izy i ,  na koszta i ryzyko  posiadaczy w y ­
powiedzianych listów zastawnych, do swego depo­
zytu  weźmie.

P o zn ań ,  dnia 1. Października 1853.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Z a m e ld o w a n ia  u c z n ió w  d o  miejskie 'j s z k o ły  

rea ln e j  u częszczać  ch cąc y c h  p rz y jm o w a n e  b ę d ą  
od  dn ia  3. d o  8. ni. b. i to  p rz e d  p o łu d n ie m  od  
y te j  d o  l e j ,  a po  p o łu d n iu  o d  3cie'j do  5 te j  go 
d ż in y ,  w b u d y n k u  s z k o ł y  realne'j p rzy  u licy  
W ro c ła w s k ie j .

W z g lę d e m  e x a m in u ,  g d y b y  się o k a za ł  p o ­
t r z e b n y m  r o z p o r z ą d z i , co  należy ,  D y r e k lo r  z a ­
k ła d u  lu b  z a s tę p u ją c y  go nau czy c ie l  p r z y  z g ło ­
szen iu  się.

Izbę  do  m e ld o w a n ia  w sk a ż e  P e d e l  w  do u iu  
tym  m ieszka jący .

A by  m o ż n a  u s t a n o w i ć  i u rzą d z ić  ro z m a i te  
k lassy  o d p o w ie d n ie  ilości u c z n ió w ,  p o tr z e b a ,  
a b y  za m e ld o w a n ia  w czasie  wyże’j o z n a c z o n y m  
n as tąp i ły .

U rz ą d z e n ia  b ę d ą  p rz y s p ie s z o n e  w e d le  m o ­
ż n o śc i ,  p o c zem  te rm in  o tw o rz e n ia  z a k ła d u  o g ł o ­
s z o n y m  zostan ie .

P o z n a ń ,  dnia  1. P a ź d z ie rn ik a  1853. 
K u r a t o r y u m  m i e j s k i e j  s z k o ł y  r e a l n e j .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Z eg arek  z lo ty  c y l i n d r o w y  z k ap se lk ą  z ło t ą ,  

sk a z ó w k a m i z ło tem i i ta rczą  s r e b r n ą ,  r y l o w a n ą  
z po lsk im  nap isem  i n u m e re m  w ś ro d k u  z a o p a ­
t r z o n y ,  w raz  z łań cu szk iem  i k lu czy k iem  z ł o ­
ty m ,  jak o  d o m y ś ln ie  sk ra d z io n y ,  w z ię ty  zos ta ł  
d o  za c h o w a n ia  sąd o w eg o .

W z y w a m y  n iezn a n eg o  nam  w łaśc ic ie la  z e ­
g a rka  z ła ń c u s z k ie m , a b y  ce lem  w y s łu c h a n ia  
sw e g o  do  nas się zgłosił .

P o z n a ń ,  dnia 19. W rześn ia  1853.
K r ó l .  Są ( i  p o w i a t o w y .  W y d z .  I. karny.

S P R Z E D A Z  K Ó N I E C Z N a T
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y  w P o z n a n i u ;  

w y d z ia ł  I. dla  s p r a w  c y w i ln y c h .
P o z n a ń ,  d n i a 2 0. S  i e r  p  n i a 18  5 3.

W i e ś  s z la c h e c k a  S p ł a w i e  w r a z  z f o l w a r ­
k i e m  M i c h a ł o w e m ,  d o  J e n e r a ł a  M i c h a ł a  
M y c i e l s k i e g o ,  a o b e c n ie  d o  tegoż  su k c e s so -  
ró w  n a le ż ąc a ,  w p o w ie c ie  P o z n a ń s k i m  p o ł o ­
ż o n a ,  o s z a c o w a n a  na 95 ,612  T a l .  13 sgr. 5 fen. 
w e d le  taxy, m og ące j  b y ć  p rz e j rz a n e j  w ra z  z w y ­
kazem  h y p o te c z n y m  w  l l e g i s t r a t u i z e ,  m a  b y ć  
d n i a  21.  Ma j r c a  1 8 5 4 .  p r z e d  p o łu d n ie m  o g o ­
dz in ie  l i s i e j  w m iejscu  z w y k łe m  p o s ie d z e ń  s ą ­
d o w y c h  p o d  w zg lędem  p o d z ia łu  sp rze d a n ą .

W  szy scy  n ie w iad o m i p re te n d e n c i  re a ln i  w z y ­
w ają  s i ę ,  a ż e b y  się po d  un ik n ien iem  p r e k l u z y i  
zgłosili na jpóźn ie j  w  łe rm in ie  o z n a c z o n y m .

3 ^ $ ^ “ D w ie  szafy  j e d n a k o w e  p a k o w n e ,  z d a ­
tn e  d o  sk ła d ó w ,  są na sp rz e d a n ie  N r .  2. W o d n a  
u lica. S. D ą b r o w s k i .

i  U c z e ń  ap tea rk sk i  z n a jd z ie  w zak re s ie  w ię k s z y m  
miejsce. Bliższej w ia d o m o ś c i  udzie l i  c h e m ik  
A. L i  p o  w i t z  w P o zn an iu .

P o d p is a n e  D o m in iu m  ma 2 0 0  u p a śn y c h  s k o ­
p ó w  d o  sp rzed an ia .

D o m in iu m  S ę d z i n y  p o d  B u k i e m .

M ło d y  a g ro n o m  z p ro w in c y i  S a s k ie j ,  k tó r y  
t am że ,  jak o  i w S z ląsk u  w n a js ły n n ie jszy ch  g o ­
s p o d a r s tw a c h  z n a jw ię k sz em  z a d o w u ln ie n ie m  
sw y c h  p r y n c y p a ł ó w  k o n d y c y o n o w a ł ,  a p rze z  
d łu ż s z y  p o b y t  w tutajsze'j p r o w in c y i  o b z n a jm ił  
się z s to su n k am i ro ln ic tw a ,  p o sz u k u je  miejsca 
ja k o  sa m o d z ie ln y  z a rz ą d z c a ,  lub  też  p o s a d y  
u rz ę d o w e j .  P iśm ienn e  lu b  us tne  o f fe r ty  p r z y j ­
mie P an  J[. Tattbe na św. M arcin ie  N r .  76.

Sprzedaz  
m łyna wodnego  ~  gruntem.
Z p o w o d u  śm ierci w d o w y  L. S c h w a d t k e ,  

zam ie rza ją  je j s u k c e s s o ro w ie  sp r z e d a ć  z w o lne j  
r ę k i ,  p o ło ż o n y  w %terzycaeh p o d  P o ­
z n a n i e m  m ły n  w o d n y  z g ru n te m  w ra z  z p rz y -  
na ieży(ośc iam i.  O  w a ru n k a c h  d o w ie d z ie ć  się 
m o ż n a  k ażd eg o  czasu  na m ie jscu .

Mensyonaci.
G iu in a zy a śc i  lub  u c z n io w ie  s z k o ły  rea ln e j  

zn a jd ą  za u m ia rk o w a n ą  op ła tą  p r z y z w o i t e  p o ­
m ieszkan ie  i s t ó ł ,  m a c ie rz y ń s k ą  p ie c z o ło w ito ść ,  
i d o b r y  fo r te p ia n  d o  ćw iczeń . Bliższą w ia d o ­
m ość udzieli  J .  G r o s s m a n n ,

B u tc lsk a  ul. Nr. 18. na  2. p ię trze .

U ż y te k  z g a r d e r o b y  p o d c z a s  b a l i ,  k o n c e r tó w  
itd. i f  Mazurze w P o z n a n i u  jes t n a ty c h ­
m ias t  d o  w y d z ie rż a w ie n ia .

W s m w r r W
p i ę k n ą  i n a j p i ę k n i e j s z ą  k a ra w a n o w ą ,  tak że  
żó ł tą  i inną  W s c h o d n i o  In d y j sk ą  h e r b a t ę ,  p o le ­
ca ją  p o  c en ach  tan ich  o d p o w ie d n ic h  g a tu n k o w i

I f  r. F .  M eyer  *$• CUttnp.,
plac  W ilh e lm o w s k i  N r. 2.

S zan .  o s o b o m ,  b io r ą c y m  n a sz e  G r o ­
d z i s k i e  p iw o ,  d o n o s im y  u p rz e jm ie ,  iż o d  d z i ­
siaj k o sz tu je  b ecz k a  p iw a  tut aj  w m ie jscu  4 T a l.

G r o d z i s k ,  dn ia  28. W r z e ś n i a  1853.
B i b  r  o  w i c z. K l o s e  A* B a e h n i s c h.

W a s z k i e w i c z .

M ó j se k re ta r i a t  p rze n io s łe m  do  m o jeg o  d o m u  
p rz y  u licy  szew sk ie j  p o d  Nr. 20.

P o z n a ń ,  dnia  1. P a ź d z ie rn ik a  1853.
T e o d o r  B a a  r l h .

M i e s z k a m  t e r a z  p r z y  u l i c y  W r o c ł a ­
w s k i e j  p o d  N r .  31.

Dr. M e d . . / .  Sander.
Księgarnia E. S. Mittlcra przenosi s'ę 

w dniu 3rini Października r. b. na plac 
Wilhelmowski Nr. Ki., do domu Wgo lladzcy 
lekarskiego Doktora Jagielskiego.

S ta n  T erm o m etru  i B a ro m e tru , o ra z  k ie r u n e k  w ia tru  
w P o z n a  11 i  u .

D z ie ń . Stnn termom etru Stan
barometru. W ia t r

najniższy iiajw vż.
19. W rześ . 4 7,5*’ -+ J 7, 6 “ 27" 10, 0"' Półn. zaeli.
20. • 4 9 ,0  • +  17,0° 27" 10, 2'" Póln. zucli.
21 4- 9 , 2 ° +  16,5 11 27" 10, 6 " Zachodni.
22. 4 4 5 " 4 -2 1 ,0 ° ‘28" 9, 0"' Zachodni.
23. . 4 9 , 4 ° 4 - 2 1 ,5 “ 28" 9, 4"' Zachodni.
24. . 4 9 , 9  » 4  20,0 " 27" 7, 5"' Zachodni.
25. 4 9 0 “ 4-13 3 0 27" 6. 0"' Póln. zneh.

Kurs  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

Dnia 30. W rze śn ia  1853.
St-.i- Na  pr.

papie­
rami.

k u r a n t

guto-
wizna.
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